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Prtsoolatą l g łoszenia p r y jM s  m  Lw»wIp 
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B i u r o  i d m l n i i t r » c j i „ D z i e u i  i k a  P o i t k l ? .  
g o ” ,  P ls< *  H a r j s c k i  1. 6  I 7  w  r tcM u  
pana Kiselkt.
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!‘ Dukes, H. dchalfil, A Opn%ftk, Rudolf Mnssi 
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du Four.
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wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i n.-k.ologfS 18 e». ud wiersz^.
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Rokowania.
LWÓW 14. styczna.

Z małą przerwą, spowodowaną cichym jubi- 
leuiz3i_ urządzonym przez namiestników i p re­
zydentów królestw i krajów koronnych, repre­
zentowanych w radzie państwa, w cześć cz te r­
dziestoletniej karjery urzędniczej prezydenta mi 
m*3trów, hrabiego Taaffe‘go — konferencje niini- 

( jtofjalne z przewódcami stronnictw, mającemi 
wejść w skład przyszłej wiąkazości parlam entar­
nej, trw ają dalej. Po kolei byli już u hrabiego 

A Taaffe’go poseł Plener imieniem zjednoczonej 
lewicy nieroiecko-libereJnęj, poseł Jaworski im ie­
niem K oła polskiego i poaeł Hokenwart, imieniem 
swojego klnbn i omówili z nim, a każdy z oso 
bna, przedłożony i wypracowany przez rząd pro 
gram  w ogólnych zarysach. Teraz znown przyszła 
kolej na reprezentantów lewicy, z którymi bę­
dzie omawiany program w szczegółach, a po 
nich przyjdzie zapewne kolej znowu na przed­
stawicieli a wóeh irnych  stronnictw.

Okazuje u ę  z tego, że bliskiego ukończenia 
uwych rokowuń bynajmniej spodziewać się nie 

rożna, lecz, że owszem, przygotować się należy 
na dłuższe ich trwanie, zwłaszcza, że program 
rządowy, trzym any sw rją dregą dotychczas w 
tajem nicy, ma być bardzo obszerny, Zawiera on 
prócz ogólnych zasad politycznych, także szcze­
gółowe postanowienia, odnoszące się do spraw, 

k i tóre mają być w najbliższej przyszłości przez 
rrd ę  państwa załatwione. Rzecz jasna, że tego 
rodzajn postanowienia wymagają szczegółowego i 
dokładnego omówienia, j eżu dla nich ma być 
z góry zapewnioną większość. Nie można się za­
tem dziwić gdy z wieln stron, które powinne 
być dobrze informowane, zapowiadają długio 
trwanie konferencyj. Sądzimy jednak, że te spe­
cjalne sprawy, będące przedmiotem konferencyj 
między ministrami a przewódcami klnbowcmi, 
schodzą znaczeniem swojem na dragi plan wob?c 
doniosłości postanowień, mając}ch być podstawą 
przy jz łej większości.

Przypatrzm y się na chwilę zasadniczym 
dążnościom stronnictw politycznych i narodowych, 
m ających ze sobą wejść w związek, celem utwo­
rzenia większości parlam entarnej. Z jednej strony 
zjedaoczona lewica, wierna swoim haiłom  ger- 
manizaoyjnym i centralistycznym, a z drugiej 
strony konserwatyści i antonomiści. Chyba o 
większą sprzeczność tradnol Toż to żywioły
wrogie i wzajem się wykluczające, to pojęcia,
tni<May j U1 nawet o kompromisie, a cóż do­
p i t o  o zgodzie mówić nie można, to zasady,
k # re  w wiecznej są — bo maszą być — walce, 

dwa światy, co do istoty, zapatrywań, przeko 
an i dążeń, których racją bytu — wzajemna 
ojna. I  o pogodzenie takich elementów kusi się 
rabia T a tf f s ! Mamy ogromne wyobrażenie o 

zdolnościach politycznych przedlitawskiego pro 
sydenta ministrów, z wielkim jesteśmy szacun­
kiem i respektem dla jego kwalifikaoyj ministe­
rialnych — sądzimy jednak — że dzieło, które­
go się ima, przechodzi siły przeciętnego śmier­
telnika. Nie — pogodzić tych żywiołów hrabia 
Taatfs nie zdoła. A  cey je zaprzęgnie do swo­
jego rydwanu ministerjalnego. czy je skoja.-zy 
W czasową przynajmniej większość, dla załatwie­
nia pewnych, ściśle określonych, jedynie — że 
się tak  wyrazimy — bieżących a wcale nicza- 
rudniczych, ani pod względem politycznym, ani 
narodowym, ani religijnym spraw?

Zdaje się, że tej szlaki dokona. Są po temu 
przynajmniej pewne oznaki. Przed dwoma laty 
nyła sytuacja zupełnie podobną. I  wówczas h ra ­
bia Taaff i szukał większości. Nie znalazł jej, to 
prawda, bo każde stronnictwo, do którego się 
uciekł o poparcie, głosiło wszom wobec i każ- 
dem a z osobna, że z rządem nie ma nic wspól­
nego, że zachowało sobie tak wobec m ursterJw a, 
jakoteż wobec innych stronnictw parlam entar­
nych zupełnie wolną ręką. A przecież hrabia 
Jaaffe rządził przez dwa lata i miał zawsze

w parlamencie więksiość, złożoną z tych stron 
nictw, które zrazu powołał był do utworzenia 
większość1. Jakim  to się Biało cudein i czemu to 
zawdzięczyć należy, to ju t pozostanie tajemnicą — 
swoją drogą źle strzeżoną — szczególnego orga­
nizmu państwowego i konstytucyjnego w Przed- 
litawji. Gdzieindziej rzecz taka byłaby wprost 
niemożliwą — w Austrji wszystko możliwe.

Dlaczego się nagło wszystko urwało, nie bę­
dziemy na nowo >powiadać. W  żywej to zape­
wne wszystkich jest pamięci — historja jeszcze 
świeża, która, ja k  powiadamy, wyjdzie teraz za­
pewne w drugiem, prze < autora przojrzanem 
i poprswionem wydania. Przeć.ei o nic innego 
nic chodzi w tych konferencjach. Z s  one teraz 
cokolwiek trudniej idą, że przebieg ich nie mo^e 
być całkiem gładki, to jest rzecz zupełnie natu­
ralna. W szak te same, co przed dwoma laty, są 
w nich interesowane czynniki, hrabia Taaffe na 
te same, co przedtem, liczy stronnictwa. Cóż dzi­
wnego, żo zapomniawszy przez dwa lata o tem 
wszystkiem, co etanowi ich program i przekona­
wszy się, że to ostatecznie do zamierzonego nie 
prowadzi celu, są dzisiaj twardszemi w układach 
i pragnęłyby jakoś zaparow ać twoje stanowisko. 
Czy im się to u l a ?  Po doświ?.dozaniacii, dotych­
czas nabytych, po tem, cośmy dotąd w dzieli, tru­
dno na to pytanie odpowiedzieć twierdząco 
Owszem, sądzimy, że po dłaższych lab krótszych 
konferencjach i rokowaniach, stronnictwa, któro 
hr. Taaffe ch:o mieć w przyszłej większości, 
zgodzą się na to życzenie prezydenta ministrów 
i utworzą znowu wspólnemi siłam 1 większość, je- 
żoll nie parlamentarną, to przynajmniej mimste- 
rjalną, zdolną i dostateczną do utrzymania h ra­
biego Taaff-go. A to zdaje się na razie głó wnym, 
jeżeli nie jedynym być celem.

Korespondencje.
Wiedeń 13. stycznia.

W jed*] m z ostatnich numerów Dziennika 
znalazłem artykuł o organizacji dróg żelaznych 
skarbowych, na który za zezwoleniem redakcji 
chciałbym w niewielu słowach odpowiedzieć. 
Antor artykułu  domaga się tego , czego od lat 
wielu dom rga się kraj eały : zupełnej decentra­
lizacji skarbowych dróg żelaznych, czyli ukrajo 
wierna zarządu ki lejowego. Na tem stanowiska 
staliśmy wszyscy i sioimy do dzisiejszej chwili. 
K ;edy jednak w swoim czasie Koło polskie de­
centralizację f skarbowych dróg żelaznych pod­
niosło jako  najważniejszy postulat i — przyznać 
trzeba —  bardzo energicznie w tej n rerze  wy­
stąpiło, przeciwnicy decentralizacji, a w pierwszej 
liuji zastępcy wojskowych intereiów m oaarch ji, 
zwrócili się przeciwko tem u żądaniu, t Tordząc, 
że względy na bezpieczeństwo mouarchji na ze 
wnątrz wymagają koniecznie centralizacji zarzą­
du. S p r a w a  u z n a n ą  z o s t a ł a  z a  t a k  
w a ż n ą ,  ż e  a ż  c e s a r z  o s o b i ś c i e  w d a ł  
s i ę  w n i ą  i z a w e z w a w s z y  p a n a  J a  
w o r s k i e g o  d o  s i e b i e ,  w y ł n s z c z y ł  m u  
p o w o d y ,  d l a  k t ó r y c h  d e c e n t r a l i z a c j a  
n a  r a z i e  n i e  m o ż e  b y ć  p r z e p r o w a ­
d z o n ą  Pod wpływem tych wyjaśnień Koło 
polskie jednozgodnie cdstąoiło od żądania zupeł­
nej decentralizacji, a zgodziło się na zatrzym a­
nie centralnego zarządn przy równoczesnem roz 
szerzeniu kompeten cji poszczególnych dyrekcyj 
rnchn. Nie wdaję się w szczegóły tego rozsze­
rzenia, przypm aczając, że tikow e tkwią jeszcze 
W pamięci ogółu, zaznaczam jeno, że nowa orga­
nizacja wprowadzoną został* w życie . całą ści­
słością i że przyrzeczone kreowanie dalszych 
dyrescyj rucha w Galicji Lbliża się ku urzeczy­
wistnienia. Nadto w rodzaju gwarancji dU życzli­
wego traktowania postulatów polskich na po'u 
kolejnictwa, naczelnym kierownikiem zarządu 
dróg żelaznych, mianowany został poseł oolski 
dr. Leon B l ńiki. Nie zaliczałem się nigdy do 
zwilenników pana Bilińskiego, jako polityka, 
mimo to jednak, f-iht pow ełaria go na - — do

najważniejszych należące - -  stanowisko, powita - 
łam jako ogromną zdobycz narodową, a przede- 
W33ystkiem jako zamanifestowanie wobec zagra 
nicy zupełnego zeufania rządu do narodu pol- 
skiegj w Austrji. chwili kiedy Rosja usuwa 
Polaków naw tt z n< ^hardziej poJrrędnych posad 
urędniczych, a w P /usach aż spodlić się trzeba, 
by zostać chociażby nauczycielem w szkole wiej­
skiej, w Austrji oddano w ręce Polaka, o nie 
wątpliwym patrjolyznńe poWnnm, najważniejszą 
niemal gałęź zarządu, instytucję, która w razie 
wojny nie mniej ważną ma do spełnienia misję, 
j a s  generalny jz tib  wojskowy.

Z tych więo względów, ze względów cgólao 
polskich musiałem i uważam nominację pana 
Bilińskiego prezydoDtem zarząd i  skarbowych 
dróg żelaznych za jedną z największych zdo­
byczy narodowych ostatnich lat dziesiątek. Z dru­
giej strony wiemy wszyscy bardzo dnbrce, że 
względy faktyczne, czy urojone, które przed 
niedawnym czasem wywołały aż interwencję 
osobistą cesarza, istnieją dziś jeszcze w całej 
pełni, i że agitacja za deeentralizacją zarządu 
kolejowego daiś ja k  przed rokiem nie ma ża­
dnych widoków na powodzenie. Nadto zarzuty — 
przeważnie słuszne — podniesione przeciwko za­
rządowi kolejowemu, z natury rzeczy odnosić się 
muszą do dawniejszego, nie zaś sdo dzisiejszego 
zarządu, bo wszakże w ciąga jednego roku i w 
otoczeniu drwnej biurokracji kolejowej, niepo­
dobna było odrobić wszystkiego złego, które 
spowodowała niożyczliwość dla nas dawnych za ­
rządów. Słusznie wytykanej przesadnej centrali­
zacji w ładjy nic stworzył wszakże p. Biliński, 
przeciwnie, o ile w ramach istniejącej ustawy 
może, pozostawia on poszczególnym dyrekcjom 
jaknajwiększą swobodę. A jnż całkiem zrozn 
miąć nie mogę opozycji przeciwko kreowaniu 
trzeciej dyrekcji rnchn w Galicji, a więc opo­
zycji przeciwko urzeczywistnieniu postulatu, przed 
rokiem jeszcz6 tak gorąco przez kraj cały fory- 
towan^go. Z ia je  mi się, że podobne traktow a­
nie sprawy, to jest przesuwanie jej z gruntu 
realnego na grunt idealny, samej sprawie nic 
nie pomoże, Niemcom zaś da asumpt do szero­
kiej intrygi, nad którą tu chyba bliżej rozwo­
dzić się nis potrzebuję..

Tych kilka uwag czułem się w cbowiąaku 
wypowiedzieć i nie wętpię, że dyskusja nad tym 
przedmiotem, rozpoczęta w artykule Dziennika  
Polskiego, w rezultacie potwierdzi ich słuszność

Adin.

* * *Korespondent nasz wiedeński myli się, są­
dząc, że artykuł, zamie zczoiy w Dzienniku  i 
oznaczony literami A. I., był k ry tyką dziś pa- 
nujących stosunków, jako  takich, lub wymierzony 
przeciw naczelnemu zarządowi kolei. Owszem, 
podzielamy w zupełności jego zapatrywania na 
sprawę nominacji dra Bilińskiego i zapatryw a­
niom tym dawaliśmy w swoim czasie wyraz.

Ale tu chodzi o rzecz zasadniczą — o spra­
wę decentralizacji. Szanujemy powody, jakie 
wówczas skłoniły Koło polskie do "godzenia się 
na częściową decentralizację — ale obstajemy 
aawsze przy całkowitej decentralizacji. Dziś zw*i*- 
szcza tem więcej, że, jakkolw iek zarząd kolei 
spoczął w najwłaściwszych dłoniach, to jednak 
liczne braki istnieją i istnieć będą. Rozdrabnia­
nie sieci kolejowej na mniejsze dyrekcje nie jest 
bynajmniej radykalnym  środkiem — takim bo­
wiem jest tyltto z u p e ł n a  d c c e n t r a l i z a -  
c j a ,  której następstwem byłoby utworzenie oso­
bnej dyrekcji galicyjskiej we Lwowie z obszer­
nym, samodzielnym zakresom działania. Że dziś 
w dr. Bilińskim mam] życzliwego dla kra ju  
szefa kolei państwowych —  o tem n ii chcemy 
wątpić — fal i j 3t to tylko gwarancja, jak ą  daje 
o s o b a .  Gdyby p. Bil ński z jakichkolwiek po­
wodów usunął ■ ię np. z tego stanowiska, staliby­
śmy wobec i n n e j  a l t e r n a t y w y  i wówczas 
argumenty, powyżej przytoczone, nie mogłyby 
być użyte. W sprawie decentralizacji kolejowej

winniśmy — zdaniem naszem — stać ciągle n a 
stanowisku, zajętem w swoim czasie przez dele­
gacją naszą; nio krępować się faktem dokona­
nym i zdaniem sfer wojskowych, ale śledzić 
skutki nowo wytworzonego stanu rzeczy i oce­
niać ich dla kraj-i bKutecr.aość. (Red-)-

Proces panamski.
Trzeci dzień rozprawy (12. bm.) rozpoczął 

cię przesłuchaniem likwidatora towarzystwa ps- 
namskiego, M o n c b i c o n r t a ,  którego zeznania 
rzucają jasne światło na roię, odegraną w całej 
sprawie przez br. R e  n a c h a .

R e i n a c h  nie taił się nigdy z tem, żo na 
interesy przedsiębiorstwa panamskiego wywiera 
wielki wpływ. Chlubił się głośno, ż« uchwała 
izby w roku 1888, przyzwalająca na emisję losów 
panamskich, jest jego dziełem. Gdy go świadek 
zapytywał, na co obrócił tak  wiele iniljortćw, 
odparł mu na to Reinach : „Jesteś pan naiwny l4' 
Dyrektorzy wiedzą zapewne, jaki użytek zrobił 
bankier z tych pieniędzy.

C h a r l e s  L e s s e p s  zaprzecza tem u ; on 
przynajmniej żywił do Rsinacha zupełne zaufa­
nie. Nie znając się zgoła na sposobie enitow a 
nia losów, a ze wszech stron prześladowany sta- 
wianemi z bezczelną presją przez kierowników 
wszelkich instytucyj finansowych żądaniami wię­
kszych lub mniejszych sum pieniężnych, cały 
ten brudny nteres zostawił L e3s=ps do za ła ­
twienia Reinacaowi, jako człowiekowi fachowemu 
i znającemu się na sprawach tego rodzaju.

Śyiadek M o n c h i c o u r t  dodaje ze swej 
strony, że baron Reinach pod względem m oral­
nym nie by ł ani człowiekiem, zasługującym na 
zaufanie, ani nie dawał się nigdy unosić jak im ­
kolwiek skrupułom.

fc>ffiadek rzeczoznawca inżynier R o n s s e a n ,  
którego sprawozdanie o przedsiębiorstwie panam- 
skiem w swoim czasie zataił b y ł minister robót 
publicznych B a i b a n t ,  oświadcza, że niemożli­
wość doprowadzenia do skutkn budowy kanału 
o tw artego , zottała stwierdzoną jnż w r. 1886. 
Świadek powiedział o tern C b a r  l e s ’o w i L e s -  
s e p s o w i. Pomimo brakn dostatecznych wiado­
mości tec lnicznycb, stary Lessseps, uniesiony 
ślepą, piawie fanatyczną wiarą w swoją szczę­
śliwą gwiazdę, sprzeciwiał się jednak z całym 
nporem przeprowadzeniu kanału  ślazowego, co 
przy danych naturalnych warunkach było jedy- 
iiem moi Lwem wyjściem.

P r e z y d e n t :  Publiczność jednak nie miała 
o tem wszystkiem pojęcia, i tak  samo, jak do tej 
pory, tak  i potem subskrybowano wciąż setKi 
miljonów franków na kanał otwarty, którego bu­
dowę miano ukończyć w r. 1920.

Następnie przei łachano jeszcze kilka i n ż y ­
n i e r ó w ,  których zaznania są dla sprawy mniej­
szej wagi, nie przynoszą bowiem żadnych no­
wych szczegółów.

Dwaj a k c j o n a r j n s z e  opowiadają z go­
ryczą, że pieniądze swe utopili w przedsiębior­
stwie kanałn panamBkicgo, stary Lessep | bowiem 
zapewniał ich uroczyście, iż otwarcie kanału na­
stąpi w r. 1890.

Przed zamknięciem posiedzenia przesłucha­
no jeszcze owego nżyniera, zajęt ego dawniej 
przy towarzystwie kanału, panamskiego, który 
napisał słynną broszurę przeciw preedsiębior- 
stwn. ■

Drugi etap niemieckiego przedłożenia 
wojskowego.

W  środę (11. bm ) jak wiadomo rozpoczęły 
się  ̂w komisji ł  o j s L o  we  i parlamentu niemie­
ckiego obrady nad przedłożonym przez r tąd  
projektem -Łącznego zwiększenia siły zbrojnej i 
zaprowadzenia dwuletniej służby wojskowej. Roz­
prawy te obudzają nie tylko powszechne zainte­
resowanie się w Niemczech, lecz bez wątpienia

i w pc ważnych sferach politycznych i wojsko­
wych w całej Europie.

Otóż zaraz pierwszego dEia tych obrad za­
b ra ł głos kanclerz br. C a p r i v i  i w dwugodnin 
nej mowie pornszyi następujące motywa na uza­
sadnienie projektu wojskowego: Omawiając sto­
sunki dyplomatyczne w Europie, rozpoczął Ca- 
privi od F r a n c j i .  Gdyby tam znalazła się 
osobistość wybitniejszą, mogłaby osiągnąć d y- 
k t a t u r ę .  Wprawdzie F rancję nawet pod dy ­
ktaturą Constansa możnaby także uważać za zdol 
ną do zawierania przymierza, nważa on jednak, 
podobnie jak  Bismark, r e p u b l i k a ń s k ą  formę 
rządn w eF ian c ji za n a j k o r z y s t n i e j s z ą  dla 
Niemiec. Rosja je 3zcze nie wykończyła swego 
uzbrojenia, a gdy tego dokona, będzie n a i s i 1- 
n i e j s z e m  m i l i t a r n e m  państwem w E u ro ­
pie. Między monarchami lab  rządami państw 
Enropy, nie ma nieprzezwyciężonych przeci­
wieństw, — istnieją one jednak w oyinji publi­
cznej. Niemcy największy mają interes w n- 
t r z y m a n i u  A u s t r j i  n a  s t a n ó w  i i k n
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w i e l k i e g o  m o c a r s t w a ;  byłoby krokiem fał- 
szywym, gdyby Niemcy dla chwilowych korzy- Q  
ści łączyły się z Rosją. Rosja w dziejach swo- ^  
ich okazuje dążność do utorowania sobie d r o g i  '  ”  
d o  S t a m b n ł n ,  lecz droga ta  na B ałkany d o- 
wadzi nietylko prz ez W iedeń, lecz i przez „Bra- 
mę Brandenbnrgską.u Czyli istnieje przymierze ^  
jakieś między F rancją a Rosją, nie jest rzeczą ^4 
pewną, lecz wątpliwości o tem osłabły ostamiemi &  
czasy. Na wszelki sposób między F rancją a Eo- WJ, 
sją istnieją n k ł a d y  w o j s k o w e ,  a w razie £ 3  
wojny spodziewać się można floty francuskiej na ^  
morzn Bałtyckiem, gdzie i z Danją liczyć się ^  
trzeba, jakkolwiek król duński jest przyjacielem gg  
Niemiec.

Dzielnośó i wprawa armji anstrjackiej i wio- gag 
skiej jest rzeczą pzw ną; co najwyżej istnieją q  
słabe strony w ich organizacji, tak  samu, jak  —j 
mamy je w organizacji armiji njem iejkiej. N ale­
ży się spodziewać, że potrójne przymierze b ę­
dzie wzmocnione, nie jest to jednak rzeczą pe­
wną. Celem przym ierza z Włochami jest ochro­
na połndniowycb krajów austrjackic-h przed F ran ­
cją. O wiele ważniejszą dla Niemiec jest jednak 
arm ja lądowa Anstrji, zwłaszcza gdyby Anstrja jjj  
teatr wojny przeniosła na  północ od K arpat. N a ,*"? 
wszelki sposób główny atak nieprzyjaciół byłby ^ 
skierowany na Nicmcv. j y

Następnie odczytał Caoriyi jeden nstęp z 3  
memoriału Moitkego z r. 1879, gd*** tenże twier- CP 
dzi, że Niemcy każdej chwili są w stanie .wy­
trzym ać napad Francji, lecz w razie równocze­
snej wojny z Rosją, potrzebują pomocy drugiego 
państwa, a tem jest Austrjs. Nawet gdybyśm y 
pierwszą bitwę przegrali, to nad Renem mamy 
linję obronną, jakiej nie ma it. całym  świeeie. 
Oprócz tego mamy Metz i Śtrasscurg. Memo- 
rja ł Moitkego skłania Niemcy do utrzymania 
przym ierza z Aastro Węgram., D la Niemiec pro­
wadzenie wojny odpornej nie byłoby korzystnem; 
dla nich wskazaną jest jedynie wojna zaczepna.
D la Niemiec pożądane są szybkie zwycięstwa i 
krótka wojna. Dlatego arm ja niemiecka musi 
mieć przewagę liczebną nad przeciwnikiem; ja k ­
kolwiek wojsko niemieckie jest najlepsze w świc- 
cie, przeaież nie należy przeciwnika lekceważyć. 
Rządy sprzymierzone położyły dlatego najwię­
kszy nacisk na uzbrojenie, gdyż na end spu­
szczać s ę nie można. Nie m zgłyby one brać 
odpowiedzialności &a utrzymanie dotychczasowej 
niedostatecznej organizacji armji.

Mowa kanclerza spotyka się dziś z dość 
różnorodną k ry tyką berlińskiej prasy liberalnej. 0  
I  ta k : N ał. Ztg., co prawda, zapewnia, ze wy- g o  
wody CapriYi’ego obndsiły w kołach parlainen- 
tajnych, świadomych swej odpowiedzialności, fcW  
przekonanie o potrzebie pc r o z u m i e n i a  s i ę  <1 ^  
z rządem  cc do w/mocnienia niemieckich sił 
zbrojnych, z drugiej atoli strony organ ten ko 
rzysta z okazji, aby obecną politykę zsgraniczną 
Niemiec poddać pewnym wątpliwościom i zara- 3  
zem, w duchu Bismarkowskim, przestrzegać ■
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W O JCIECH  D ZIED U SZTC K I

P A R Y Ż U ,
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T  O HI I.

[Ciąg dalszy.]
Kornel spojrzał gniewnie w oczy Francuza, 

który śmiał tak przemawiać do panny Ciesza- 
nowskiej. Francuz był straszny. Żyły nabiegły 
z namiętności na jego czoło, brzydka jego, p ło ­
wa twarz była trupio blada, iskry sypały się 
z jego czarnych oczu, i ruszał ustami na sposób 
dzik*ego zwierza. Krew uderzyła do twarzy 
Kornela. W stał z miejsca, piwne oczy utkwił 
w L e Bela, i rz=*.kł bzz  krzyku, ale głosem, 
w kiórym gniew wielki drgał wyraźnie i po 
francuska.

—  Pan się zapominasz; a i panna Cieszą 
nowska nie tylko wcale nie musi być pańską 
żCną, ale nią nigdy nie będzie!

—  Co panu do tego ? — krzyknął Le 
B*l. — Jakiem  prawem mięszasz się pan do 
spiaw, które pana wcale nie obchodzi. '{

— Tem prawem, że panna Celina powie­
działa mi w tej chwili to, czego panu nigdy nie 
powiedziała. Powiedziała mi, że chce zostać 
moja żonąl

Seena ta duw na zwróciła na siebie uwagę 
>- * j rodziny Ciarskich, od chwili w której Le 
f pi< rwoze słowa wypowiedział głosem donio- 
wym i namiętnym. W szystkich oczy były  zwró­

cone na Celinę i na dwu m ęicayn, siedzących 
obok niej : Ale teraz dopiero zapanowało nieopi­
sane zadziwienie. Olimpja i pani Eliza wydały 
równocześnie mały okrzyk wcale nie radośnego 
zadziwieni;-, a pan Ciarski patrzał duiem i cczyma 
po wszystkich twarzach wzrok.em, zadziwionym 
z razu. Przez c) wiłę zakłopotanie zajęło l iejsce 
zadziwienia, a wresrcie zajaśniał na całem 
jego obliczu tryumf, jakby  chciał powiedzieć:

— A co, nie miałem że ja  słuszności, kiedy 
mówiłem, że nie nie będzie, ani z małżeństwa 
Le Bela z Cel ną, ani z małżeństwa Wrono­
wskiego z Olimpią 1

Le Bel był pod władzą namiętności. Z a­
milkł tedy na chailę tylko, a petam za­
wołał, tym samym zawsze gJosem rozjuszonego 
zw ierza:

— Pan przychodzisz za późno ze swojemi 
oświadczynami i Celina za późno zmieniła swoje 
zdanie. Już pierwej byłem z nią po słowie 
i nie zwalniam ani jej, ani opiakanów od da­
nego ełowa.

— Ja  nigdy słowem żadnem nie dałam  panu 
prawa do nadziei, że będę pańską żoną, — 
rzekła Celina spokojnie — i nigdy nią nie będj, 
lak to przed chwilą pana stanowczo powiedzia­
łam  i jak to nieustannie opiekunom powta­
rzałam  ; ’ źle robili, jeśli patia jakąkolwiek ła ­
dzili nadzieją.

Pani Eliza, podrażniona w swoim despoty­
zmie, upokorzona pomieszaniem swoich p)anów, 
przyszła teraz La Belowi na odsiecz. Nie imała 
czasu zastanowić się nad tem, że małżeństwo 
Le Bela z Celiną, na nieby jej się teraz nie 
przydało, choćby doszło do skutku. Poszła za 
pierwszym instynktowym odruchem, m ów iąc:

— To bezczelne! Jakżeż ta  dziewczyna 
m że tak  w oczy kłamać ? Przecie milczała,

kiedy się pan Karol Le Bel oświadczył o jej 
rękę. (Milcząc, przyzwalała. Nie wpadło jej do­
tąd na myśl sprzeciwiać się woli swoich opieku­
nów i swoich dobrodziejów.

— Przepi aszam pan'^, — rzekł Kornel, — 
ale sam byłem świadkiem, jak  ośw iad:zyła 
państwa, że nigdy nie pójdzie za pana Le Bela. 
G dyby Die to, nie byłbym  się nigdy ośmielił 
ofiarować mojej ręki pannie Celinie, tak, jak  to 
uczyniłem i nie mógłbym prosić opiekunów o to, 
aby m m  dali sweje zezwolenie i swoje błogosła­
wieństwo, j ik  to teraz czynię.

Teraz odezwała się 01imp,a, której miłość 
własna ciemniej boleśnie od desrotyzm n matki 
pod. ażnioną b y ła :

— Któżby na to zważał, co Celina mówiła 
wtenczas, kiedy pan Hektor Morian opowiadał 
przed nami wszystkimi niestworzone rzeczy o 
jakiejś narzeczonej, czy przyjaciółce pana Karola, 
którą przyprowadził był nawet na schody i którą 
chciał wprowadzić do pokoju!

La Bel stał już we środku pokoju, z k a ­
peluszem w ręku, prawie nieprzytomny wskutek 
wzburzenia namiętności. Zapomniał teraz o 
wszystkich przyzwyc zajeniach cywilizacji. Zwierz 
był u niego( na wierzchu. Grożąc pięściami, 
zaw ołał:

— A h a 1 Teraz wiem wszystko! Olimpja 
p (wiedziała to, co Celina ukrywała. S tary wier­
szokleta, zaschnięty szpargał, popychany przez 
moją zazdrośną kochankę, wepchali palce po­
między te dn.wi. Ale rormówię się z nimi, 
pokażę im, jak uię mają liczyć z L e B elem !

T ak zawoławszy, dążył wprost do drzwi; 
ale zawrócił się jeszcze i stanąwszy wprost 
przed Kornelem Wronowskimi, te siewa rzucił 
mu w tw arz:

— A jeśli pan myślisz, panie Wronowski,

że pan mi wyrwiesz Celinę, mylisz się pan 
mocno. J a  jeden tylko mam do niej pr awo! 
Nie dam sobie nikomu wyrwać zdobyczy. Choć­
byś pan wszystkich polskich panków, sąsiadów 
swoich, żyjących z potu niewolnika chłopa, 
przywiózł na odsiecz do Paryża, nie wsknrasz nic. 
Celina będzie moją, ona jnż jbst moją!

Potoczył wzrokiem, pełnym dzikiej pożą­
dliwości, po twarzy i po całej kibici Celiny. 
Ten v z : i k  dc t yl a ł  jej, k a lrł ją, pochłaniał 
bladą dziewczynę, pełną wstrętu dla tego dzi­
wnie ramiętnego kochanka Żbliżył się do ni?j, 
wyciągnął ku niej ręce, mogło się zdawać, że 
chce ją  pochwycić w ramiona. Ona się cofała 
na krześle, ona się kurczyła. Kornel wyciągnął 
ramiona po przed nią. Ręce obydwu mężczyzn 
aotkęły się przez chwilę. T rzeba było tylko 
jednej iskry, aby Le Bel wszczął walkę na 
pięście, dnikie potykanie się pierwotnego czło­
wieka o niewiastę.

Ale nie przyszło do tege. Przyzwezajenia, 
wszechmocne u ludzi, wykształconych w społe­
czeństwie, njętem w ład, zwyc-ężyły raz jeszcze. 
Cały szał namiętności wpadł napo^rót w głębie 
duszy młodego F ran cu za , na kształt gór- 
jkiego wodospadu, lecącego z hukiem w jakąś 
dziką otebłeń. W  głębi tej otchłani, poS-ód 
podziemnych ciemności, kipią i Szumią dalej 
wody, kłębią się, tętnią, trzęsą nawet powierz­
chnią, ale nie dostrzeżesz ich okiem

-  Do widzenia s ię ! — zawołał Lo Bel — 
do widzenia 1 — I  wyszedł bez nkłonu, na kamie­
ni *zne schody.

Nastąpiła chw,*a milczenia. W szyscy, oprócz 
Celiny, stali przerażeni, a Celina odwróciła się 
na krześle ku ścianie i zamknęła cezy, utulone 
obydwiema dłońmi. I  cóż mógł wróżyć teu wy­
buch dzikiej namiętności?

Pierwszy Kornel odzyskał mowę — Po łem, 
co zaszło — rzekł — dla państwa sprawa z 
panem Le Bel skończona niepowrotnie.

— T ak jest, skończona nieodwołalnie, — 
odsapnął Ciarski.

— J a  zapewne będę jeszcze słyszał o nim. 
Ale teraz śmiem się pytać o odpowiedź dla mnie. 
Państwo zezwalace:e na moje ożenienie *ię z 
panną Celiną.

— Mój B oże! Jakżeż mi przykro 1 — za­
wołała pani Eliza — że pan mówisz o tem tak 
późne! Ale pan widzisz, że L s Bel mi. pier­
wszeństwo. Sam oglądałeś jegs namiętność. Po- 
wiedz-że mi pan co mamy r o b ić ?  Pańska p ro ­
pozycja jest dla nas bardzo zaczczyiną. Ale 
czyż możemy siebie, c e j  możemy Celinę narażać 
na gniew takiego człowieka.

Krew  uderzyła inew u do tw arzy Kornela. 
Byłby może coś powiedział nierozważnego, bo 
siowa tej Francuzki nie dziwiły go tylko 
obu żyły. Szczęściem, że pan Egenjusz w padł 
w słowo, mówiąc z pospiechem i nie bea pewnej 
konfnzji:

W idzisz pan, kochany panie Kornela, 
jesteśmy pod wrażeniem tak  dziwnej sceny, 
że nie możemy przyjść do siebie, że dziś o 
rzeczach poważniejszych mówić nie możemy. 
Zostaw pan nam chwilę czasu. Pozwól pan, 
abym uspoko.ł kobiety, a wróć pan potem. 
Proszę pana o rozwagę.

Ciarski uścSkai przy tem Kornela za rękę. 
Kornel by ł całe życie aż nadto rozważnym. 
A któżby tego dnia nie by ł przyznał słnszności 
Ciarskiemu ? Kornel złożył tedy długi poca­
łunek na rękn Celiny, ukłonił się innym paniom 
i wyszedł milcząc.

(CwĄg dalecy nastąpi.)
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DZIENNIL PĈ SLI 2 dni* 16. Stycznia 1898 r.

rząd  przed nac.co ailnem akcentowaniem ewcntu 
alneg) zbliżenia się Niemiec do Francji. „Wzmo­
cnienia 3ił niemieckich — pisze ona — nie 
można uważać za środek do nmożabnienia b e z ­
m y ś l n e j  polityki zagranicznej.. Kanclerz zau ­
ważył, że droga Rosjan do Stambułu prowadzi 
teraz przez bramę Brandenburgską. Na taki wy­
padek arm ja niemiecka powinna i musi być dość 
silną, abyśm y via Stam buł zabawili się z Rosją 
raczej na „Newskim prospekcie", aniżeli u  b ra ­
my Brandenburgskiej. Atoli my nie uznajemy 
konieczności takiej alternatywy. Stam bułu w o- 
góle nie potrzebujemy bronić, a s t a n o w i s k o  
m o c a r s t w o w e  A u s t r j i ,  które w samej rze­
czy leży w interesie Niemiec, będzie najlepiej 
zagwarantowane przez p o r o z u m i e n i e  A u ­
s t r j i  z R o s j ą  w kwestii wschodniej, dokonane 
za pośrednictwem niemieckiem." -— Voss. Ztg. 
sądzi, że słowa Caprivi’ego, odnoszące się do 
Stam bułu, miały być wyrazem z a p a t r y w a ń  
p a n s l a w i s t ó w  — zresztą pismo to n i e  p o ­
d z i e l a  opinji kanclerza, wyrażonej w tern prz 3 
mówieniu komisyjnem. Rosja i w r. 1877 ucho­
dziła za najsilniejsze państwo militarne, a przecież 
zwyciężyła Turcję tylko z pomocą Kumunji. — 
Bórs. Courier, który od niejakiego czasu znów 
gorąco popiera Caprń i ego, upatruje w jego 
ostatnim speechu zzakonrtą  podnietę do porozu­
mienia się rz ą iu  z parlam entem  w kwestji przed­
łożenia. Odroczenie obrad komisji na 48 godzin, 
jest najlepszym dowodem w r a ż e n i a  tej mowy.
— Freis. Ztg. usiłuje natomiast o s ł a b i ć  zna­
czenie tycb słów kanolerskicb. Mowa ta  może
00 najwyżej tych przekabacić, kiórzy i bez tego 
chcieli przyjąć przedłożenie, t z. konserwatystów.
— W reszcie Beri Tagebl zaprzecza, jakoby Ca- 
p rlri owo zdanie o „bramie B ran d en b u rsk ie j"  
jako s w o j e  w ł a s n e  przytoczył K anclerz miał 
jedynie zaznaczyć, iż sojusz austroniemiecki po­
działał przygnębiająco w szerokich kołach Rosji
1 że wrogie Niemcom żywioły tamtejsze a g i ­
t u j  ą przeciw tym Niemcom w ten sposób, iż 
wpajają w naród rosyjski przekonani 3, „że droga 
do Stam bułu prowadzi nie przez W iedeń, lecz 
przez bramę B randenburgjką".

Międzynarodowe porozumienie co do 
ochrony przed cholerą.

Wiedeń 13. stycznia.
Ja k  już donosdiśmy, rokowania w tej spra­

wie wdrożono ; na początek mają się poroiumieć z 
sobą Austro-W ęgry i Niemcy, oczywista nic ze wzglę­
dów politycznych, jeno dla tego, ponieważ obu tym 
państwom najbardziej zależeć powinno na u zy ­
skaniu praktycznyob rezultatów z tej akcji Tych 
państw, o których wiadomo, że trzym ają się nie­
roztropnego systemu zatajania zsrrzy , lub przy­
najmniej wprowadzania w błąd co do rozmia­
rów cholery, nie będzie się na razie p rzynaj­
mniej, brało w rachubę. Podobno mają być za­
liczone do tej kategorji F rancja i Belgja. Seią 
gnęły one na siebie podczas uoiegle; katnpanj. 
choleryczuej wiele zarzutów, których wrażenie 
nie prędko się zatrze. Co do Angiji, to u 'rzy - 
muje się przekonanie, że nie jBst ona wprawdzie 
„absolutnie pewna,'' ale przecież lspsza. niż tam ­
te państwa, cieszy się reputacją co do swych 
wykazów cholerycznych. Takie same panuje 
zdanie o Hiszpanji, a mniej więcej ió*nież o 
Rumunii i Bułgarji. Turcję, U /ażają za „bardzo 
wiarygedną," z zastrzeżeniem jcdn»k, że klisy- 
akacja ta odnosi się jedynie do ziem europejekich 
Kircji.

mają się toczyć w szybkiem

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  15. stycznia.
W kościele 00. Bernardynów o godz. 11. wy­

kona „Echo" podczas sumv kolendy.
0 godz 12. w południe walne zgr< madzenie 

„Echa “
0 godzinie 4 */» koncert muzyki wojskowej w 

„Sokole.“
W „Skale11 odczyt ks. Joagana „Z historji rę­

kodzieła". Początek o godz. 5. popoł.
P o n i e d z i a ł e k  16. stycznia.
Walne zgromadzenie wyborców w sali ratuszo­

wej o godz. 6. wieczorem.
_ Poufne zebranie leśników o godz. 6. wieczorem 

w sali Dyrekcji domen i lasów państwowych

Wiadomości osobiste. Dyrektor kolei państwo­
wych, D ey ma, wyjechał weroraj tano o godz. 8. 
po-iągiem komisyjnym na inspekcję linji Lwów Pod- 
wołoezyska i Krasne-Brody, skąd powróci dziś wie­
czorem.

Z życia towarzyskiego. Dnia 26. zm. odbył 
się w Wągrówcu w W. Ks. Poznańskiem ślnb panny 
"darji d  a h n, córki król. radcy sprawiedliwości i 
Ludwiki z Hnglerów, z p. dr. Marjanem P i ą t k o ­
w s k i m ,  asystentem uniw. Jagiell.

Nekrologja. We wsi Hular powiatu stryjakiego, 
zmarł d. 11. bm. tamtejszy gr. kat. parceli jubilat, 
dziekan skolski i honorowy kanonik, ks. Michał F o r  
t una ,  urudtony w r. 1817. Sp. Fortuna był ciałem 
i duszą oddany swemu powołaniu, nie mięszał się 
nigdy do waśni narodowościowych, a Polaków zawsze 
za braci uważał; cieszył się też wśród szerokiego 
koła ogólnym szacunkiem i poważaniem. Cześć jego 
popiołom! — Z Paryża nadeszła wiadomość o śmierci 
laboranta przy szkole politechnicznej śp Edwarda 
J a n k o w s k i e g o ,  Warszawianina. Po ukończeniu 
warszawskiego gimnazjum realnego, zmarły kszłałcił 
się w Paryżu. Od r. 1881 śp. Jankowski zasilał 
swojem pracami francuskie pi: ma przyrodnicze. — 
W Meksyku zmarł były podoficer armji miejscowej, 
A l ą u e r a d o ,  który dowodził engi oddziałem egze­
kucyjnym przy straceniu cesarza Maksym iljana — 
Adam L i p i ń s k i ,  asystent kolei państwowej, zmarł 
w Przemyślu, przeżywszy lat 39 — W Czerniow- 
cath zakończyła życie Emilja R z e p e c k a ,  żona 
emer. kapitana, w 30 r. życia. — W Szczepanowie, 
w dyecezji tarnowskiej, zmarł d. 8. bm. proboszcz 
tameczny i jubilat ks. Wojciech Bo b e k .

Kalendarz. Niedziela (15 ) Imię Jezus. Wsi hód 
słońc, o godzinie 7. minut 52, zachód o godzinie 4. 
minut 27.

Komisja konkursowa dla utworów drama 
tycznych ruskich. Wczaraj o godzinie 12 w połu­
dnie zebrała się w Wydziale krajowym pod prze­
wodnictwem zastępcy marszałka krajowego p. Anto­
niego Jary C h a m c a ,  powołana przez Wydział 
krajowy na wniosek tow. Besidy, komisja konkur­
sowa dla rozstrzygnięcia krajowego konkursu na 
oryginalne utwory ruskie sceniczne.

W komisji konkursowej wzięli udział p p .: Sta­
nisław hr. Badeui. dr. Damian Sawczak, Platon Ko­
stecki, dr. Emil Ogonowski, Aleksander Barwiński, 
Włodzimierz Kooowski, dr. Eugeniusz Oleśnicki i 
Mikołaj Sz«ćhiewie*.

Na konkurs nadesłano 15 utworów. Z tych od­
rzucono z górv, jako nieoryginalne utwory p t.;
,Zajda1, „Malunki wuhłsm" i „Żenychy pansy Eu- 

dochii11.
•Jako nie nadające się du przedstawienia, z po­

wodu braku warunków scenicznych, odrzucono atwo 
ry: „Sekretnyj komisar“, „Swatanie" i „Zalubiennyji 
nlozofy".

Jako ni ma dające się d ) przedstawienia n-a scenie 
ruskiego teatru, bo przydatne tylko do -przedstawień 
amatorskich w ezytelniach, odrzucono utwory natury

Rokowania
tempie, a to ze względu, że prawdopodobieństwo , .. .
powrotu cholery z wiosną bynajmniej nie jest j czysto dydaktycznej: „Szukaw szczastia", „Pan Eor- 
wykluczone. Co się tyczy kwestji zawleczenia “jty T

Requiem. W poniedziałek dnia 16 stycznia 
o godzinie 10 z rana odśpiewa w Katedrze podczas 
żałobnego nabożeństwa chór „Echa" kilka numerów 
z „Requiem“ kompozycji Wilhelma C z e r w i ń ­
s k i e g o

Jakiś „szybkobiegacz" popisuje się od kilku 
dni na Wałach hetmańskich. Nożnym tym produk­
cjom przypatrują się tłumy publiczności, które są 
tak wytrwałe, że nawet kilkunastostopniowy mróz 
nie jest wstanie odsiręezyó ich od używania tej 
szczególnej emocji. Szybkobiegacz u orany jest w lekkie 
trykoty, a górna częśó ubrania stanowi czerwony 
kaftanik.

La8sa’le wielki śpiewak francuski, pierwszy ba- 
rytonista opery w Paryżu, należy do rzędu artystów, 
których cały świat ze względu na niezwykłe zdol­
ności i poważne traktowanie sztuki nader wy­
soko ceni.

Urodzony w roku 1850, kształcił się w pary- 
skiem konserwatorjum, poozem w lat kilka zaanga­
żowany został na długie lata do wielkiej opery w 
Paryżu. Opuszcza też ją tylko na czas feryj i wy­
cieczek artystycznych, wśród których odwidzał kilka­
krotnie Warszawę. Pisma tamtejsze, zamieściły w 
swoim czasie życiorys jego, przyczem wydały sąd, 
wynoszący artystę ponad wszyslkich śpiewaków, ja­
kimi się chlubi Europa.

Żyjąc w przyjaźni z braćmi Reszkami, przyswoił 
sobie Lassalle jedną z polskich pieśni, mianowicie 
„Kozaka" Moniuszki, którego zaprodukuje w kon­
cercie wtorkowym.

Obecne tournśe artystyczne Lassalla obeimuje 
Wiedeń, Peszt, Lwów, Kraków, Pragę i t. d.

Zmiana własności. Dobra Siekierzyńce nad 
Zbruczem, w powiecie Eusiatyńskim, nQbvł od p. 
S f e m i g i n o w s k i c h  hrabia ordynat Agenor Go 
ł u c h o w s k i  za cenę 240.000 zł.

Temperatura. Baronie! r idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była — 13'5°C., uajwyższa 
— 11 8°C., najniższa — 13-1°C.

Np dziś zapowiada stacja spostizeżeń Szkoły po­
litechnicznej ; Wiatr będzie co do kierunku zachodni 
co do siły mierny (3 ); średnia temoeratura doby 
podniesie się do — 10°C, niebo ę Izie przeważnie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
90 proc.; opad śnieg nieznaczny.

Dar. Cesarz udzielił z pjywatnej swej szkatuły 
gminie Hnidawa, w powiecie brodzkim, na budowę 
cerkwi, zapomogi w kwocie 50 zł.

Kcszta uśmierzenia cholery w Krakowie 
a raczej koszta uchronienia reszty Austro Węgier od 
rozrzerzenia się eholery z Krakowa — wynoszą do­
tąd okrągło 40 000 z ł . ; wobec niezamkniętych 
wszakże rachunków są widoki, iż koszta te jeszcze 
się zwiększą. Dotąd rząd ani z tej, ani z tamtej 
strony Litawy nie pomyślał o zwrocie gminie miasta 
Krakowa tych kosztów.

Zawieszenie wydawnictwa. Z powodu lozwią 
zania komit,tu ledakcjjnego Gazeta jarosławska  
przestaje wyuhodzić.

Na pomnik dla „ojca Naumowicza" zebrali do­
tąd następcy jego i „apostołowie" szyzmy i carosła 
wia w krain aż trzysta kilkanaście zł.!!

Biblioteka polska we Wiedniu. Wydział towa 
rzystwa Bibliotesi polskiej we Wiedniu, składa ni 
niejszem najserdeczniejsze podziękowanie. wszystkim 
tym pauiom, które były łaskawe zająć się urządze­
niom „Gwiazdki dla dzieci, pobierających naukę 
języka polskiego, staraniem naszego towarzystwa. 
Mianowicie wynurzamy najżywszą wdzięczność pani 
ministiewej Z a l e s k i e j ,  pod której łaskawem prze­
wodnictwem komitet pań spełnił to dzieło miłosier- 

i dzia, obdarzając około 70, dtieoi .przeważnie ąiepłą 
odzieżą. Zarazem dziękujemy najserdeczniej hrabiemu 
Augustowi Łosiowi, posłowi do rady państwa, który 
pośredniczył w zawiązaniu komitetu pań i wsparł

Dunajem, wy,,d a ła  pono w wiedeńskich sferach par | dzie się i w tym roku 1. lutego w salaok kasyna 
lamentarnych uobre wrażenie. miej Jtiago. Czysty dochód przeznaczono na c e l e

Obrazy homru w nowym kodeksie k a r n y m . ........................................ ~ ~
Stała korni tja parlamentarna dla kodeksu karnego 
obradowała tern; dniami nad główną częścią deliktów 
przeciw honorowi współobywateli. Obraza, karana w

:«j z Azji do Europy, to oddawna skonstatowa­
no, że cholera dostaje się do Europy albo przez 
kanał Suezki drogą woduą, albo tłż  lądową 
„ratą perską". K anał Suezki j sdnak w ostatnich 
caasacb stracił swój niebezpieczny oharakter. 
Natomiast Persja jest dziś tak  samo groźną ze 
względu na cholerę, jak  by ła nią przed laty. 
Podobno też  Austro-W ęgry i Niemcy post ino 
wiły zapros-ć rząd perski do wzięcia udziału 
w akcji, mającej na celu ochronę przeciw e to  
lerze. Wezwaniu temu — jest wszelka nedzieja 
— nie odmówi sz ch i rząd jego we władnym 
swym .nteresie. Jednem  z głównych zadań oę 
dsie niezawodnie, położyć tamę zawleczeniu cho­
lery z Rosji południowej, gdzie ona jeszcze niu 
wygasła, & miejscami sroży się, jakby  to było 
Uto; ale jaślt akcja międzynarodowa ma trw ały 
pozostawić rezultat, wówczas sięgnąć m uń do 
źródła zarazy, do głębokiej Azji i tam  stłumić 
tą, a przynajmniej ograniczyć w samym za­
rodka.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki. ________

b)

ŻONA ZBRODNIARZA.

Z pozostałych utworów odrzucono trzy dra­
maty historycznej treści: „Beata i Halszka", „Tymosz 
i Loksindra", wreszcie ...Kocnubej i Mazepa", bądź z 
powo’u rozciągłości, bądź też z nowodu, iż mają 
raczej charakter opowiadania historycznego, niż utworu 
soenicznego.

Ostatecznie komisja konkursowa przyznała wię­
kszością głosów:

P i e r w s z ą  n a g r o d ę  w kwocie 300 zł. Na­
dziei K i b a l c z y c o w e j ,  za utówr K ataryna Csaj- 
kiwna. dramat w 5 aktach.

D r u g ą  n a g r o d ę  w kwocie 250 zł. Konstan­
tynowi W a ń c z e n k o  ( P i s a n e o k i e mu ) ,  artyście 
ukraińskiego teatru, za utwór M uzyczka, dramat w 
4 aktach.

T r z e c i ą  n a g r o d ę  w kwocie 200 zł. Iwa­
nowi F r a n k o ,  za utwór Ukrad^nr szczastie dra­
mat z wiejskiego życia, — pod warunkiem wprowa­
dzenia zmian, przez komisję zastrzeżonych.

Bezpłatna nauka stenografji polskiej dla pań. 
W skutek licznego zgłaszania się pań, szczególnie 
kandydatek na nauczycielki, postanowił p. profesor 
Poliński utworzyć osobny bezpłatny kurs stenografji 
wyłączn e dla pań. Zapis na ten kurs i sarna nauka 
rozpocznie się już we wtorek d. 17. bm. w szkole 
Mickiewicza, przy ul. Teatralnej w VI. klasie b. na 
dole o godz. 4. popoł.

dotychczasowym kodeksie p r z e w a ż n i e  jako prze 
kroczenie, w nowym skwalifikowana została w y ł ą ­
c z n i e  jako takie. § 212, wyliczający i definiujący 
rozmaite rodzaje obrazy, opiewa w projekcie: „Za
obrazę karany będzie więzieniem do 6 miesięcy, lub 
grzywną do 1 000’z ł . : 1) Kto posądza kogo o po­
gardliwe przym’oty, albo zamiary, lub też utrzymuje 
fakt jakiś, zdolny podać koguś w pogardę, lub poni­
żyć go w opinji publioznej; 2) kto obwinia kogoś o 
czynność karygodną; 3) kto jedno z tych obwinień 
rozpowszechnia w sposób, zdolny do obudzenia wiary 
w trzecim, 4) kto o czyjem żyeiu prywatnem podaje, 
albo rozpowszechnia obrażające wiadomośoi; 5) «to 
wyrzuca komu karę już przebytą. — Jeśli obrazy 
tegc rodzaju popełnione zostały publicznie, pociąga 
to Tu. sobą więzienie 2 lat, lub grzywnę do 2.000 zł.

A la FartsnieMl ? W Gracu zdarzył się temi 
dniami wypadek tragiczny, szczegółami swemi wieloe 
podobny do znanej zbrodni warszawskiej kometa Bar- 
teniewa, z tą jeno różnicą, że morderca kochanki nie­
zwłocznie i sobie odebrał życie. Oto parę szczegółów 
o tajemniczej tragedji: Bianka Majer, z domu Hoff 
mann, córka poważanego przemysłowca w Graou, 
kobieta młoda i niezwykle piękna, rozwiódłszy się ze 
znacznie starszym od niej mężem, oficjałem poczto­
wym, zamierzała poświęcić się scenie, jako śpiewa­
czka, i należ? łt, do ulubienic wiedeńskiego konserwa­
torium. Rok, czy dwa lata temu, poznała w Glei- 
chenbergu podporucznika w rezerwie, Edwarda Hosa, 
który od pierwszej chwili zakochał się w niej szale­
nie, ona zaś była mu pono wzajemną. Śtcsunek ten, 
trzymany ściśle w granicach przyzwoitości, pomimo 
wielu scen gwałtownych ze strony nissły«hanie za­
zdrosnego kochanka, przetrwał do tej pory. Nagle 
pani Maier musiała wyjecnaó do Gracu do chorego 
ojca, a ponieważ nie chciała w domu ojcowskim za­
mieszkać, aby się nie spotkać z odwidzającym jej 
ojca eka mężem swoim, więc zamieszkała w hoteiu. 
Przed kilku dniami przybył tam nagle Hos, udał się 
do niej w hotelu i po burzliwej soente położył ją 
celnym wystrzałem w piersi trupem, następnie zaś 
drugim wystrzałem w skroń sobie odebrał życie. 
Przy mordercy znaleziono pismo, w którem podaje, 
jako motyw swej zbrodni, iż Bianka nie była mu 
wierną.

Odznaczenie. Profesor Józef Brandt otrzymał 
od księcia regenta bawarskiego, z okazji Nowego 
Roku, order „Koi cny bawarskiej". To wysokie od­
znaczenie spotyka tylko wybranych z pośród najza- 
służeńszych i n'esł>chanie rzadko dostaje się cudzo­
ziemcowi. Order ten nadaje posiadaczowi swemu szla­
chectwo królestwa bawarskiego, oraz godność i tytuł 
„Ritter".

Z rokiem bieżącym upływa 30 lat, jak Brandt 
osiadł w Monachium i dał szczęśliwy początek tak 
zwanej monachijskiej koionji artystów naszych. 
Z jego zasłużonem imieuiem łączy się poważna 
część historji współczesnego naszego Malarstwa, 
które prawie całkowicie wychowało się w stolicy 
Gawarji.

Młodzież dzisiejsza i z przed lat 30. Pewien 
lekarz francuski, doktor Raul Brunon, a przeprowadził 
oryginalne badania. Porównywał on miary krawie­
ckie z przed lat trzydziestu z dzisiejszemi, przedmio­
tem obserwacji byli młodzieńcy od lat 10 do 22. Re­
zultat tych spostrzeżeń wcale nie pocieszający. Ubra 
nia dawne miały szerszy daleko obwód; linia od 
ramienia do ramienia była dłuższą; plecy bardziej 
proste, wzrost słuszniejszy; mniej było daleko zbo­
czeń kręgoscupa i łopatek. — Obeene pokolenie mę-

f u n d a c j i  i m i e n i a  T a d e u s z a  Ko ś o i u s z k i ,
W celu zapobieżeniu nadmiernemu ściskowi, jaki 

ranował roku zeszłego na sali balowej, postanowił 
komitet zmniejszyć ilość kart wstępu o 10C.

Głód W kraju. Z pod Tamowa piszą do Nowej 
Reform y: „Kilka gmin powiaki dąbrowskiego, iako- 
t c ; Niecieczt, Konary, Czyżów itd., nawidzone zo­
stały w roku 1892 gradobiciem. Grad zniszczy11 na­
wet ziemniaki. W gminach tych lud jest pracowity i 
oszczędny, obecnie jednak po tak dotkliwej klęsce za- 
ziera już- głód nawet do zamożniejszych chat Gminy 
te starały się w Wydziale kraiowym o zapomogę na 
zasiewy, niestety — nasz kraj ubogi wsparł je zale­
dwie kwotą 100 zł., co nio dla Kilku gmin ale dla 
kilku gospodarzy zamało. Skutkiem tego wiele grun­
tów pozostało bez obsiewu. Dotąd radził sobie nióje- 
den wysprzedażą inwentarza, ale i tego już brakuje. 
Niejeden chciał się ratować sprzedażą kawałka grun­
tu, niestety — nie mc go ktc kupić, mimo, że te 
grunta po inne lata są w cenie po 500 zł. za mórg. 
Pozostała więc jedynie droga pożyczek. Atoli najbliż­
sze instytueje kredytowe, jak tarnowska Kasa luzczę- 
dnośei i dąbrowskie Towarzystwo zaliczkowe, nie 
mają na to funduszów. Lud ten zanadto zapobiegli- 
wv, ażeby się oddać w ręie lichwiarzy, woli zatem 
przymierać głodem.

Wobec tego nasuwa się pytanie: czy Bank kra­
jowy, który tyle funduszów porozpożyozał na dobra 
tabularne i realhości miejskie, konwertując nieraz tak 
znaczne sumy >nnych banków, nie zechce tym ma­
luczkim przyjść z pomoce i przez zastępstwo ewoje 
otworzyć im potrzebnego kredytu hipotecznego?

Z naszej strony możemy te skargi polecić tylko 
troskliwej opiece władz autonomicznych i dotyczącym 
reprezertangom powiatu w Sejmie i radzie raństwa. 
Ich to rzeczą, wyrobić gminom tym przynajmniej 
kredyt, któryby zapobiegał zubożeniu ludności i ura­
tował ziemię od przejścia w inne ręce."

P o u f n ie  z e b r a u I l e  l e ś n i k ó w  aa które zapm- 
sa a wydział galic. Towarzystwa leśaego, odbędzie się w so­
nie iziałek dnia 16. stycznia b. r. o godzinie 6. wieezoiciA 
w sali dyrekcji Domen i lasów państwowych ulica Koper­
nika 1. 29.

Omawiane będą tematy: 1 Sprawa orzeczeń władz eo 
ao przymusowego hodowania wskazanego rodzaju drzew.
• O wyróbce różnych, rodzajów drzewa przez właści­

cieli lasów.
S t o w a r z y s z e n i #  l w o w s k i c h  s z y n k a r z y .

kawiarzy etc ] r -niosło swoje bruro z dniem dzisiejszym 
do realności miejskiej przy placu Dominikańskim 1. 3 
na dolo.

go znacznym zasiłkiem, zebranym w Kole polskiem. [ skie ma ramiona spadziste, plecy wypukłe, uadmiernie 
Wydział towarzystwa Biblioteki polskiej we j długą szyję, biodra wystające, jednem słowem mężczy- 

Wiedniu. W nieobecności ks. J. Ciartoryskiego, wice- | źo1 budowy ciała zbliżają się coraz bardziej do ko-
prez' s St. N ow iński; sekretarz Fryderyk Zoll (jun .j 

Au8trjackie towarzystwo żeglug! parowej 
stara się o uzyskanie pozwolenia na kursowanie 
statków osobowe tov arowych pomiędzj Krakowem i 
Puławami (Nową Aleksandrją)

Koniokrady. Do K ijew l' donoszą, że w po 
wiecie żytomierskim rozpowszechniły się na wielką 
skalę kradzieże koni. Słynie zwłaszcza, jako gniazdo 
złodziei, wieś Miókowice; teroryzują oni całą oko­
licę) każąc sobie płac'ć za nibv wykrycie kradzieży. 
Poszkodowany najczęściej przystaje na układ W ten 
sposób zuchwałość złodziei wzrasta z dniem każdym 
i nikt nie jest pewny swego nfeDia.

Nie8ZCZqÓliwy wypadek. Pewna dama angiel­
ska, zwidzając w tych dniach skały Portosino, po­
ślizgnęła się, upadła w morze i utonęła.

biet. W roku. 1860 połowa obwodu w piersiach 
przeciętnego mężozyzny wynosiła 50 centymetrów, 
połowa obwodu w biodrach 40 cent. W owym czasie 
zatem mężczyźni mieli figurę normalną. Obecnie pier­
wszy wymiar równa się 40 ctm., drugi 4 i. Badania 
te przeprowadzone zostały na młodzieńcach francu­
skich, lecz mogłyby zapewne i wśród naszej mło­
dzieży znaleść zastosowanie.

Z życia towarzyskiego Wczoraj o godz. 10. 
rano odbył się w kościele Arohikatadrainym ślub 
wysoce cenionej ertystki opery i operetki, pani Ama- 
ji K a s p r o w i c z o w e j  z p. Józefem M ac i n i­
s k i m ,  urzędnikiem magistratu.

Tramwaj parowy. Komisja reambulaoyjna tram 
waju parowego, złożona z radnych pp. : Radzidi,e- 

; wskiego, Marjańskiego, Kędzierskiego, Scbajera, Go
Gmach delegacyjny W Budapeszcia. Szef sek- j łąba, dyrektora urzędu budowniczego, inżyniera miej 

ej i w ministerstwie spraw zagranicznych, bar. Rotky skiego p. Chowańca, oraz przedstawicieli interesowa- 
— jak donoszą ze stolicy węgierskiej — bawi tam, i n.yoh p p .: Zaobarjewicza, Lewińskiego i Franza, zba 
z polecenia swego rządu, od kilku dni, celem wyszu- j dała onegdaj trasę, proponowaną przez włs-ścicieli
kania odpowiedniego miejsca pod budowę gmachu 
dla delegacji ausirjackiej. W myśl intencyj rządu au 
strjackiego, oglądał bar. Rotky parę placów w po­
bliżu nowego pałacu sejmu węgierskiego, a wiado­
mość o tern, ii przyszły gmach delegacyjny stanie 
w sąsiedztwie monumentalnej budowy sejmowej nad

gruntów na Bajkach. Komisja dotychczas nie powzięła 
jeszcze w tej sprawie stanowczej uchwały-

Odwołany został wieczorek z tańcami, zapowie­
dziany na wczoraj przez kasyno miejskie.

Z karnawału. Piknik starokawalerski, eieszący 
się w ostatnich latach wielkiem powodzeniem, odbę-

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Repsrioar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę o godzinie 3 „Hulaj dusza", wido­
wisko sceniczne ze śpiewami i tańcami w 8. obra­
zach A. Walewskiego ; wieczór o godzinie 7 „Łucja 
z Lammermooru", opera w 4 aktach Donizrttf egu. 
Występ panny Julji Biondelli i p p .: Aleksandra My- 
szugi, Rudolfa Bernhardta i Juliana Jernmiua, jutro 
w poniedziałek no raz pierwszy „Zazdrość0, sztuka 
w 4. aktach A. Vaqueri’ego; we wtorek „Gioconda", 
opera w 4. aktach Amilkara Ponchelli’ejro. Występ 
pani Marji Pawlików Nowakowskiej, panny Sa îho 
Bellincioni i pp .: Aleksandra Myszugi, Łudoifa Bern- 
hardta i Juljana Jeromina.

Z ts&t u Z powodu niedyspozycji p. Żelazo­
wskiej, repertoar ostatnich dni musiał uledz pewnej 
zmianie. Zamiast zatem zapowiedzianej na onegdaj 
komedii Sardou „ćwiartka papieru", dano „Dom wa- 
rjatów" Laufsa i wynorną komedję St. "Btifrr-gaiłgfewW" 
„Złoty cielec".

W obu tych utworach wystąpił onegdaj po raz 
pierwszy, po dłuższej nieobecności, spowodowanej 
ciężką chorobą, p. V« ^ l e w s k i  i był przyjmowany 
serdacznie przez publiczność, której jest umbieńcen 
dzięki ■ - jmu wybitnemu taler'owi i niezmordowa­
nej, tyioletniej pracy na n tj sceme, jak> artysta i 
dzielny reżyser.

Nie od rzeczy bę , lU dodać, że p. Walewski 
dał się niejednokrotnie poznać i jako autor, a jeden 
z najlepszych jego utworów scenicznych pt. „Uuląj 
dusza" przedstawiony będzie w niedzielę popołudniu 
po iszej przerwie.

Świeżo złożył p. Walewski dyrekcji nową swą 
pracę, na tle historycznem osnutą, pt. „ Gó r ą  Ra 
d z i w i ł ł  . Utwór ten, odznaczający się patrjoty- 
czną tendencją, wyborną scenerją i z prawdziwym 

entem napisany, zostanie niebawem wystawiony na 
naszej scenie.

Dziś zaś wieczorem zabrzmią śliczne tony 
„ Łu c j i  z L a m e r m u o r u", z panną B i o n d e l l i  
w roli tytułowej, w której sympatyczna ta nad wy­
raz artysfta, zdenjła sobie wstępnym bojem tak 
znakomite stanuwisko w naszej operze. Obok panu* 
b i o n d e l l i ,  dadzą się słyszeć pp .: M y s z r g a ,  
B e r n h a r d t  i J e r o mi n .

W poniedziałek ujrzymy pc raz pierwszy jedną 
z najlepszych komedyj Vaoqnery’ego pi. „ Z a z d r o ś ć "  
w wyboiujj obsadzie i doskonale przygotowaną. Sam 
tytuł sztuki charakteryzuje poniekąd jej treść i ten­
dencję, a gdy dodamy, że na tern tle kreślone po- 
stacie rysowane są z całą misternośeią. sytuacj>

należał do
( uważał za stosowne. Nie miałam prawa spodzie
£ WBĆ Się CfcegOo
| I znowu Esmond ujrzał łzy w jej cudnych

oczach.
J — Czy możesz mi pani powiedzieć, ile pie­

niędzy, choć nawet w przybliżeniu, mogło się 
| znajdować w kasie ? — indagował dalej Ru 
> therford.

P an za  Middleton opuściła się na fotel za — Przeszło stotysięcy funtów w banknotach
k ry ła  aa  chwilę tw arzyczkę rękami, a gdy angielskich — odpowiedziała powoli. — Wuj 
podniosła, znowu w ozzach jej błyszczały łzy. j sprowadził tak wielką sumę pieniędzy do domu,

— Czy mogę to panu opowiedzieć na mój aby je na drugi dzień zdeponować w banku, 
sposób? —  sapytała trwożliwie. j a włożywszy pieniądze do kasy, zapomniał w do-

— Alsż naturalnie — odrzekł Rutherford i , datku o kombinacji liter zamku Gniewało go

zostanę dla pani prawdz'wym  przyjacielem Nie 
mogę inaczej.

Uciekł ra zej, niż wyszedł; panna Irena

odejściu Ireny — jest jeszcze za m łodą na to 
aby mogła wejść w świat o własnych siłach.

W  tej chwili służący poduł jej depeszę. Pa-

P U - W I E Ś Ć  Z  A N G I E L S K I E G O .
IHZF.i

J .  G k

(Ciąg dalszy).

ni ? — zapytał Rotherford, patrząc jej uważnie — Wuj padł twarzą na ziomi' — ciągnęła
i Dadawczo w oczy. Irena dalej — pomogłam mu podnieść się i rzu

— Nie, panie — odparła żywo — majątek ciwszy okiem w głąb szafy, przekonałzm się o ■
niego, mógł z Dim więc robić, co smutnrj prawd",ie. Pieniędzy nie było. W uju, i rozwarła szeroko oczy i ze zdziwieniem spojrzała J Grey rozerwała kopertę i szybko p"zebiegła

drogi wniu zawołałam, padając przy nim na j za Esmondem. ! oczami lrość telegramu, kfóry pochodził od ku
kohma i chcąc go pocieszyć, bodniósł swą bladą, j w  par<J chwjl potcm Bo3ała do pokoja do . j zyua bandera . Brzmiał on jak  następuje: 
zapadłą twarz. .Ireno , moje biedne dziecko — zorczyni domu, pani Gtrey i opowiedziała jej i ^  rP°- P,au  ̂ Grey.
mówił z wysileniem — jestem do szczętu zraj- j wSzj 8tko. i Przyjechałem  właśnie do City, gdzie z Wzru*
nowany. P raca całego szeregu lat zniweczona. p  . prBVBSedł w towarzystwie sz^ ie“  dowiedziałem się o dram acie; za go-
W ost.tnioh dniach mojego « #  W  ta , moio | ^  w 'Z l  ] b?d'! "  P*"1
„ y c ią g ®  nioascM sca r ,ta | J J a ł .  i j o i .  „raco- . ^  _  Q - . b ł , ;« c a .l j ,  j .k

r t “ a i w -?*  n  -  -4 - t
nieść tego, abym  tę& z na moje stare ląta mu- mof  również zrozum , ć słów jego : „pomimo to 
siał pracować dla drugich. Byłem panem dla o s ta n ę  prawdziwym pani przyjacielem, 
siebie samego tylko. Wolę raczej śmierć."

\T  f " 1 __1 . _1 *   l.  __ ? n  .  k aa 2 1-a n A aNa mój k rzyk  zbiegła się służba, s. ja  Da- j

nie mo­
gę inaczej." J a k  pani si.dzisż, pani Grey, co to 
mogło znaczyć?

dłam  zemdlona na zienię Gdym przyszła w — Słowa jeęo mogą mieć tylko jeduo z aa-—  i T IWIB 11 wrn W lar (SlLłł O « v a -„  —- — —- ------------— - J -----------------------------------------— —  — - — — - j  -   X* u, • VI U l -  łł  w i w o  u l  N IU  Ul u  1UUU u a  V am, N ' 'I  ,J  L —r f -------------------------------- » , J  — —- —.

przysuwając krzesło dla E^monda, sam usiadł to bardzo, a prócz niego nikt nie znał tej kom- kilka godzin później do przytomności, dowiedaia- czenie, moja droga panno Ireno odrzekła do- 
na drągiem  w bliskości młodej dziewczyn y [ binacji. łam się z przerażeniem, że mój wuj w p występie zorczyni — a mianowicie, ze, pomimo, iż panidrągiem  _ _

— Ja k  panu wiadomo — zaczęła powoli — był J — A rano? — zapytał Rutherford, 
pan  Middleton moim wujem, a pomimo, iż przez j — Po śniadania weszłam razem  z wujem 
długie lata żył z moim ojcem w wielkiej nie- ; do tego pokoju. Spo.rzał na nawpól otwartą sza- 
p n y jaźn i, to jednakże po śmierci moich rodzi- fę, tak, jak  ją teraz pan widzi i krzyknął prze- 
ców zmiękło jego ssree dla onusaczonej i biednej raźliwie :
sieroty P rzy jął mnie do siebie i odtąd żyl śmy J — P atrz! Ireao! Na Boga! Ktoś szafę
zawsze razem. j odbił!

— Jeszcze jedno pytanie, panno M iddleton— ■ W  okamgnieniu ukląkł przy kasie i zawo-
pizerw ał ajent — czy wuj pani Kazsł u:ę spo- la ł:  -  Wszystko, co p x iad am  na tym kwiecie,
dtiew ać, ze po jego śmierci cdziedziczyss po skradziono!

obłędu odebrał sobie życie Z żalu o mało serce jo* nie jesteś spadkobierczynią, panno Middleion, 
mi nic pękło. jednak prawdziwych

Skończywszy to smutne opowiadanie zalała przyjaciół. T en pan widocznie do nicli należy,
J  J  M —   U- _    www« rJ rt IA a a Ł k I ------- 1 1 ----------* _a wyraża się widocznie cokolwiek rubaznie.

Tw arzyczka młodej dziewczyny rozjaśniła 
3ię, chociaż oczy napełniły się łzami.

— Będę mu za to zawsze wdzięczą — rze­
k ła  spokojnie. — Mówił do mnie po przyjaciel­
sku choć zawsze słyszałam, że tracąc majątek,
r„in Al Al A rw n • m  t OM „ rtlAf .WrMn i a 1 1 1

nim majątek ?
— Nie, o nie -  cdrzekła, patrząc mu szcze­

rze w ociy  -- przec-wnie, kilkakrotnie powta­
rzał mi, że cały majątek przypadnie jego kuzy­
nowi, Karolowi Heaohcl ff i zarazem dodaw ił 
że kiedyś zrobi kodycyl dd testim cutn, w któ 
rym mi zapisze ten dom i jakąś małą rentę, 
nic więcej.

— To nieładnie z jego strony, prawda pa-

się łzami.
— Czy kuzyn wuja pani, pan H eaT,bcliff, 

znajduje się w Londynie ? — badał Rutherford 
dalej.

— Oczekujemy go dzisiaj — odparła.
Rutherford, widząc, że rozmowa ta rozdra­

żnia pannę Middleton, postanowił odejść, sooj- . . .  , „
rzawszy i" łn ak  na Esmonda, dostrzegł, że oczy jest bardze m ałą w porównaniu ze stratą wuja
tegoż z pewnym wyrazem podziwienia spoezy- — Jest to dla pani rzeczywiście ciężką pró-
wają na twarzy młodej osoby — a tJ  mu się bą — odparte pani Grey — musisz jednakże

dłaby na niego, gdyby cheć rez słówkiem ode-- jakoś nie podobało. przyjąć^ ten cios z o iw agą Kuzyn twój, pan
zwał się o tern, jak  było. W yszedł jednakże, prow aiząc za sobą E ' Hcathcliff, praw dopodobnie w południe tutaj się

Niewinność tych ciemnych oczu, które się często monda, który już prawie odo drzwi wrócił się zjaw: i za pani przyszłość przyjmie ns, siebie
na niego zw racały, zbijoła go z tropu. Z ebrał i stanął prz*d panną Middleton. odpowiedzialność.
rozprószone myśli i słuchał z uwagą, nie spu- — Poznajesz mnie pani naturalnie — wy- — Niech Bóg dopomoże temu biednemu
szczając z oczu tej pięknej, młodej twarzyczki, szeptał drżącym  głosem — mimo to jednak po- dziecka — szepnęła do siebie dozorczyni po

. Karol Heathcliff.u
ra n i Grey zadrżała, nie z zimna jednakże 

gdyż był to ciepły, słoneczny dzień sierpnio­
wy — lecz na wspomnienie ppaa Heathcłiff, od 
którego zawsze ją  coś dziwnie odpychało. Nie 
mogła się pozbyć tej niechęci, którą do niego 
przed kilku miesiącami na pierwszy rzut oka 
odczu a. Kuzyn bankiera po długich latach po­
dróży przyjechał wtedy właśnie odwidzió swego 
wuja.

Nie j st to człowii k, któremu ufać mo­
żna powiedziała do iebie, a zdania awago, 
oparf go na pierwszem wrażeniu, nie cofała p ra ­
wie nigdy. Sprawdzało się. ono zwykle w zu­
pełności.

R O Z D Z IA Ł  I I I  
C zy go p o ś l u b i ?

Gd; Eim ond powrócił do niura, spojrzał na

.V .

1

vi■i. ■

Eim ond zbladł jak  ściana, a krople zimne 
go potu wystąp.ły mu na czoło. Wszystko mu 
się zdawało jasnem ; csła  wina morderstwa spa-

traci się z ru n  i przyjaciół. S trata ta jednak n êK° oekretarz z osłupieniem
Cry panu nic nie b raku je?  — zapytał 

trwożliwie. — Tw arz pańska raz bl da, to znowu 
czerwona, a oczy drgają, jak  we febrze.

• .■ ..

Eh głupstwo 1 Nic mi nie jest — odparł 
Esmond niecierpliwie i d o d a ł: — Gdzie jest ga- 
zeta, - tórą pan czytałeś, gdym  wychodził z f  ' 
biura. Chciałbym ją  zobaczyć.

Ciąg daksy  nastąpi.)

J . I H N A T Q W I C % ,
LW ÓW , sklepy własne ulica Kopernika 1. h. ulica Halicka I. 11.

i  j U T i r  I 7 M T T T  T A żsdeu  artykuł toaRtowy me może iwwali- 
‘ ’  1 I I j U I '  1 1  l / \ .  zowaó pod względem skutku i dobrooi 

z ANTILENTILIĄ . Środek ten otrzymaj":y z odświeżających suDStaneyj usuwa 
w krótkim czasie p ie g i, p la m y  w t tro b ia n e , b liz n y  i td , ,  n a d a je

O m n i  t r  D lfitnm iJ dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk.
U l l u l i  iJOlUlM W Jf ? 8oby> posiać’ ająee skórę dtiikatną i <,Jolną do 

łuszczenia, pękania i czerwienienia, jak również 
do >,,ytwMi&uia pryszczy, liszai i wągróv., mogą używa-; grysiku toaietc- 
wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnego ? znakoąiigio

i
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życia i werwy, to nie pomylimy się ohyba, 
Ł przepowiemy temu utworowi pewne poważenie 
maszej soenie, na innych bowiem stawiano go 

jłzie na równi z „Właścicielem kuźnic4*.
KorCBrt Janna Lassalle, pierwszego barytonisty 

lelkiej opery w Paryżu z uprzejmym współudziałem 
ai Adelmann Majewskiej, odbędzie się dnia 17. bm.

wtorek w sali Domu narodnego z następującym 
ugraniem: 1. Mejerbera arja z „Gwiazdy północy", 

jmoertant. 2. Paderewski Legenda p. Adelmann- 
fajewska. 3. LIassenet, arja z „Króla Lahory44, kon- 
prtont. 4. a) Chopin Ńoeturn f-mol, b) Delibes, 

i Ic ze „Silwji" p. Adelmann-Maiewska. 5. a) 
Rlomon, „Eitase", b) Moniuszko, „Kozak", konoer- 

tant. 6. Liszt, Rapsodia hiszpańska, p. Adelmann- 
Majiwska 7 Yerdi, arja z „Balu maspowego", kon- 
oertant. Akompaniator, p. G. Kuge'. Fortepian Bo- 
sendorfera. Początek z uderzeniem godziny 7. wie­
czór. Bilety ss do nabycia w księgarni pp. Jaku- 
dow kiego i Zadurowicza (plac Marjacki), w dzień 
kuiieertu przy kasie.

Nowe wydanie Mickiewicza, w tych dniach 
wmzło w .bieg księgarski wydawnictwo niezwykłej 
doniosłości: nowa edycja uazystkich polskich utwo- 

#§w Mickiewicza, zredagowana przez dr. Henryka 
B i e g e l e i s e n a ,  a wytłoczona w czterech tomach 
nakładom Księgarni polskiej. Jestto pierwsze wydanie 
dzieł Adama, odpowiadające wymaganiom krytyki 

t naukowej, przejrzane i poprawione według autogra­
fów poety i najlepszych wydań, opatrzone l :cznemi 
I rzypiskami, objaśnieniami i ustawieniami bibljogra- 

' floznemi. Dzieło zdobią portrety Mickiewicza i liczne 
autografy. Notując pojawienie się tego wydawnictwa, 

ostrzegamy sobie na najbliższą przyszłość obszer- 
' uiejszo sprawozdanie

Ko«'  Bity polskie we Wiedniu. Prof. Doma­
niewski powrócił z YYarszawy, dokąd udał się był 
w celu porozumienia się z muzykami tamtejszymi 

sprawie koncertów polskich we Wiedniu. Dłuższe 
1 ni rady doprowadziły do ostatecznej uchwały urzą­

dzenia w jesieni rb. dwóch konoertów o programie 
ozysto polskim ze współudziałem najpierwszych sił 
wokalnych i instrumentalnych naszego kraju, orkie- 

jfry filharmonioznej wieieńskiej, oraz chóru krako­
wskiego Towarzystwa muzycznego Szczegółowy pro­
gram i współudział nie omieszkamy podać w swoim 
jzasie, na dziś tyle tylko dodać możemy, że zarówno 
prof. Domaniewski, .jak i jego warszawscy i krako- 
wsoy koledzy, rozpoezęli akcję przygotowawozą z całą 
energią. ______

usspodarstare* prscmyil i handel.
A u s t r i a c k i  „ F e n i k s " .  Piszą nam z Wiednia : 

Z okazji antysemickiej ag-taeji za upaństwowieniem Towa­
rzystw asekuracyjnych w Austrii, podniósł jeden z tutej­
szych dzienników antisemickiek gwałtowne zarzuty prze- 
oiwko obydwu To .arzystwom „Feniks" a w szczególności 
przeciwko kierującym dyiektorom tych zakładów. Zarzu*y 
ie przeszły także I do innych dzienników} Przeważna część 
(yoh zarzc, iw, a w szczególności zarzut co do rzekomo wy­
górowanych płac dyrektorów, nie ma jednak faktycznej pod­
stawy. inne zaś w każdym razie przesadzone zarzuty nie 
odno.ząj sóę ao teraźniejszej, lecz do dawnej dyrekcji, 
która przez radę zawirdowczą zmuszona została do u i tą ■ 
(. izia. Od ezasu objęcia kierownictwa przez nową dyrekcję, 
stosonh, się zmieniły, a co się tyczy w szczególności za­
rzutu wyzyskiwania urzędniczego persoualu, podnieść należy, 
Ze obecna dyiekcja bezustannie dąży do polepszenia bytu 
Urzędników zakłada. Nie tylko, że wielu urzęduikom pensje 
popodwyższano, ale nadto wprowadzono w obu Towarzy­
stwach pragmatykę służbową, która chroni urzędników 

fzeciwko samowoli i zapewnia im regularny awans. Nadto 
Tózóóy- został w~5bir Towarzystwach fundusz emerytalny, 

łó Którego Towarzystwa same największym przyczyniają się 
\id?hłem. Fundusz ten uposożony został w urządzenia tak 

nitarne, jakie oprócz przy Towarzystwie wzajemnych 
'Ubezpieczeń krakowskiem w mało którym podobnym zahła- 
, diie istnieją

Ostatnie wiadomości.
N eue fr . Fresse doniosła onegduj o zebrać 

■ią mającym w Petersburgu k o n g r e s i e  s ł o -
w i a A a  k i  m.

Już od kUku la( bywa taki kongres coro­
cznie zapowiedziany, ale dotąd nie przyszedł do 
skutku, gdya nie mogli »ię s-ipri-szający i za­
proszeni zgodzić na miejsce i przedmiot obrad. 
Jedni żądali zwołania kongresn po za g ran icam i 
Rosji, (Praga, Kraków) gdzieby można, bez na­
rażenia się, wypowiedzieć całą prawdę, — dru­
gim zależało na tem, aoy uniżyć t«k porządek 
dzienny, iżby Polacy mogli wziąć udział — pod- 
czas gdy inicjatorewie stawiali kweatje, mającewa* J  o  j  “     — -     t ------n  —

su} rozbierać, a i rawić w duchu panrosyjsAiin. 
' ‘ ehT ak  tedy dotychczas „kongres słowiański’ 

podobnie jak  concilium oecumemcuw kościoła 
wschodniego — kończył się zawsze jedynie na 
poufnych przidwstępnyoh zapytaniach i wym.»-

Zakład leczniczy 
Kiselki

i s s t  o d  I. s t y o z n i a  1893  i*, 
d o  w y n a j ę c i a .

1 ierwszy warunek utrym anie wzoro-
rWSgo porządku i czystości w zakładzie 

Bliższa wiadomość ulic
sr

ica Żółkiewska 
l i  10 1—2

  L ą d e m !
I sprowadzoną1 najlepszą rosyjską pra­

wdziwą karawanową

HERBATĘ
Poleca Szanownej P. T. Publiczności 
1088 najtaniej 1—8
Jedyny wyłączny skład herbat 

A d e l f  S i n g e r
I Lwów, ulica Sykstuska liczba 17. 

Na prowincję wysyłam od 1 klgr franko.

Ł Y Ż W Y
Hallfak8 zwykłe po zł l 150 
ze stalewąml nożami po
2-20. Hallfaks z szerokie- 
mi ostra mi polerowane
3-60, niklowane 5-50. Hall­
faks damskie z rowkami 
1-50, niklowane 3. Merknr 
zwane HeWetla 3 20. Jac­
kson Heynes polerowane 
480, niklowane 6. Colum

- but 9-50. Łyżwy zwykłe 
ił.  1. Lodowce do butów do regii- 

_ zł. 1. Samowary mosiężna rosyjskie 
ila .ek 6, 8 10, 12' i 10, 20 po zł. 

9, 10, 12, 13, 15 i J7’1
f  poleoa 1043 1—4

toni Halski
handel towarów żelaznych 

>, P lac M arjacki l. 9. 
i łyżew ilustrowane na żądanie.

nach zdań, — był to rodzaj na Lażdy sposób 
nie bezużytecznych Stimmunysberichle. Jak  się 
dowiadujemy z bardzo dobrze poinformowanego 
źródła, p r z y  s z ł o  j u ż  i do'  L w o w a  k i l k a  
p o u f n y c h  z a p y t a ń  — i mężowie zaufania 
zwołujących (polityczni commis voyaguers) son­
dują osobiście opinię, aby się ochronić od fiaska. 
My wypowiedzieliśmy już kilkakrotnie ia3ze 
zdanie o kongresie tak im : bez Polaków nie ma
kongresu s ł o w i a ń s k i e g o  — a zgoda Polaków 
wymagałaby gwarancyj. jakich  inicjatorowie im 
dać nie potrafią.

O cawartkowych konferencjach hr. T  a a f -  
f e g o  z przywódcami lewicy, pisze dźiś N  fr. 
Fresse: „Na tem posiedzeniu u k o ń c z o n o  oma 
wiać przedłożone przez rzad zarysy gwoli utwo­
rzenia większości w izbie. Dyskusja była nader 
wyczerpującą i przewóacy lewicy stawiali ze 
swej strony rozmaite poprawki, które dotyczyły 
raczej bliższego określenia poszczególnych pun­
któw programu, an ieli tegoż zmiany m ery tory­
cznej. Ponieważ rząd musi zakomunikować te 
propozycje także przewódcom dwu innych stron­
nictw i wysłuchać ich zapatrywań w tej mierze, 
więc na razie nie można było ustanowić term i­
nu dalszych obrad z przewódcami lewicy. Atcli 
rokowania będą mimo to trw ały dalej. Okoli­
czność, iż na tej konferencji by ł także L , 
S c h o n b o r n  obecny, każe wnosić, że przed 
miotem narad była tam również kwestja ugody

Posłowie Cegielski, Dziembowski i Mbity 
udali się do naczelnego prezesa z zapytaniem 
czy inspektor Sohwalbe z własnej inicjatywy 
w ydał rozporządzenie, ścieśniające udzielanie 
prywatnej nauki polskiej, przyczem wyraził ż*l 
i ubolewanie z powoda tego rozporządzenia. N a­
czelny prezes zapewnił, iż „na urzędowe zaża­
lenie nastąpi obfektywna, życzliwa i rychła od 
po wi adź.“

W pismach niemieckich znajduje się wiado­
mość, że wszyscy inspektorzy szkolni w Księ­
stwie oświadczyli się ze ograniczeniem nauki p ry ­
watnej jeżyka polskiego i żc wsayscy rozeszlą 
takie samo rozporządzenie, jak  Schwalbe. Dzi 
wnie wygląda ta wiadomość wobec zapewnitń 
ministra Bossego w sejmie, że o rozporządzeniu 
Schwalbego nie nie wie i że przypuszczać chyba 
może, że wydane ono zostało celem ukrócenia 
niewłaściwych agitacyj Co do religji i jej wy­
kładu, oświadczył Boss:, iż kierujo się tem prze­
konaniem, że winna ona być udzielaną w języku 
ojczystym i może się znajdą sposoby, ażeby z 
tem połączyć o tyle naukę języka ojczystego, 
by dzieci nauczały s>i> czytać i pisać w tymże 
języku. Co do prywatnej nauki polskiej stoi mi- 
nirter na stanowisku reskryptu hr. Zedlitza i o 
jakiemkolwiek ścieśnieniu go nie myśli.

Z Berlina donoszą, że Capriyi oświadczył
w komisji wojskowej, iż Rosja i F rancja zawarły 
konwencję militarną, wedło której, w rai_  1    „  razie gdyby
Francja, albo Rosja zaatakowaną została przez 
Niemcy same, albo w spółce ze sprzymierzeń­
cami, to strona niezaati .korana ma wy»łać na 
pomoc zaatakowanej w ciągu 6 tygodni 60(1.000 
żołnierzy, a w ciągu dalszych trzech tygodn 
drugich 600,000. _____

Sprana panamska.
(Telegrairy „Dziennika Poiskiego11).

Pal y i 14. stycznia. Proces przeciw byłemu 
ministrów; robót publicznych, B a i h  a u t o w i ,  
rozpocznie się niebawem i będzie prowadzony 
ogrębnie. Dla H e r t z a  zostanie wystawione 
wezwanie, ażeby ewentualnie módz wdrożyć po­
stępowanie kontumacyjne

Paryż 14. stycznia. Republikańskie grupy 
senatu ośw .adczyły się wobec R i b o t  a, że gar 
dzą wszelką wojną, skierowaną przeciw prezy- 
dentowi C a r n o t o w i  i że z całą gotowością 
stoją mu do pomocy, ażeby położyć koniec tem a 
kopanin, pod nim dołków.

Paryż 14. Stycznia. W  procesie panamskim 
przesłuchiwano wczoraj jeneraluego ajenta towa­
rzystw a w roku 1883, Freyssex’a. Oświadczył 
on, żo już w owym czasie przedsiębiorstwo pa- 
nam ikie zrobiło na Dim jak  najsmutniejsze wra­
żenie , i że spo trze i im Bwemi podzielił się 
z L o s s e p s e t n ,  którego jednak nie zdołało to 
przekonań! Wobec tego doradzał świadek wszy­
stkim swoim przyjaciołom i znajomym, ańeby 
się wyzbywali akcyj panamskick.

Świadek O d e l i n ,  liwerant towarzystwa, 
opowiada o strasznej gospodarce administracyj 
nej i rozlicznych, na waza strony płaconych 
prowi/jach.

Inny znów świadek opowiada, że w Pana 
mie uważano C h a r l e s ’a L e s s e p s a a  za złego 
ducha przedsiębiorstwa, a na zgromadzeniach 
grożono mn śmiercią

Kilka urzędników Towarzystwa, przesłucha­
nych jako świadkowie, nie mogą dać żadnego 
wyjaśnienia o używaniu bonów.

Charles L e s s e p s  prosi o g ł‘:j i cf.wie^cza, 
co następuje: 375.000 franków otrzymał B a i -  
b a u t ,  600.000 H e r t z ,  50.000 pewien dzien­
nik, 60.000 wydano na rozmaite reklam y, 50.000 
zaś pochłonęły drobniejsze wydatk*

Świadek O b e r n d o e r f e r  potwierdza, 
że otrzymał blisko 3 mi1 jony franków w losach 
panamskich, ażeby popierać umieszczenie emisyj 
na giełdzie.

Świadek J o l l y  opowiada, źe cały swój 
majątek stracił na przedsiębiorstwie panam 
skiem, poszedł tedy do siaiego L e s s e p s a  i 
powiedział m u: „Nazywają pana „wielkim F ra n ­
cuzem44 — ja strącę to nazwisko w błoto". 
Wówczas rzuć1, się na niego ^ C h a r l e s  L  e s- 
s e p s  i chwycił go za gardło.

Przy końcu wczorajszej rozprawy skonstato­
wano jeszcze, że A rtur M a y e r ,  dyrektor 
Oaulois, otrzymał dwa bony po 50.000 franków.

Dalszy ciąg rozprawy we wtorek.
Paryż 14. stycznia. Senzaoję wywołuje tu­

taj doniesienie londyńskiej Fali M ail Gasette, 
według którego F r e y c i n e t  kazał czek na pół 
miljena trunków inkasować od towarzystwa pa- 
namskiego nie dla ambasadora rosyjskiego, br 
Mohrenheima, ale dla am basadora włoskiego, hr 
Menob”av

Paryż 14. stycznia. A rkieta panamska prze­
konała się o prawdzie zeznań, poczynionych 
przez K arola Lessepsa przed sądem co do kwot. 
wypłaconych Hertzowi i byłemu ministrowi Bai- 
hautowi, przesłuchała kilku bankierów, którzy 
utrzym ywali stosunki z Herlzetn i wydelegowała 
kilku swych członków dla zbadania ksiąg tych 
bankierów.

Paryż 14. stycznia. Figaro  donosi, iż prze 
prowadzone śledztwo wykazało zupełną niewin 
ność Juljusza Roch Va Przestano go więc ścigać 
sądownie

X I X .  Siecle pisze, iż Baihaut przyznał się, 
że żadał od towarzystwa panamskiego miljon 
franków i że otrzymał 375.000 fr.

Paryż 14. stycznia Figaro uderza dziś w 
ostry sposób na prezydenta C a r n o t a ,  zarzuca­
jąc mu, że wiedział o wszystkich matactwach i 
oszustwach, inscenowanych przez jego ministrów 
w celach obrony republiki.

Zdaniem Figura, C a r n o t  p o w i n i e n  ab-  
d y k o w a ć ,  a b y  z r o b i ć  m i e j s c e  r e s t a u ­
r a c j i  m o n a r c b j i  z h r a b i ą  P a r y ż a  n a  
c z e i e.

Ogromną senzację wywołał cestawiory przez 
ankietową komisję wykaz 17.000 jako beneficja' 
rjuszy bonów, zapisanych w sprawozdania F l o ­
r y d  go . Znajdują się na tej liście także człon­
kowie prawicy, o których dutąd przemilczano.

Rzym 14. stycznia. Voee delln Yerita  p i­
sze : Nie przyszła jeszcze chwila rozstrzygnięc.a
we Francji, ale spieszy ona szybkim krokiem, 
mzby sądz-ć można. Radykalna zmiana w par- 
fjacL 1 parlamencie musi nastąpić. Nawet "be- 
ralni Francuzi lznają, jakiem palladii dla re­
publiki i porządku była polityka papieża.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Praga 14J. stycznia. Rada^BPejlki nie chcąc 

umieszczać niemieckiego napisu, pusianowiłe od­
dać wojskowości koszary obrony krajowej bez 
żadnego napisu.

Berlin 14. stycznia. Ze strony rosyjskiej 
m idesłauo nowe propozycje w sprawie zawarcia 
trak tatu  handlowego. Propozycje te będą stano­
wiły przedmiot nowych rokowań.

Berlin 14. stycznia. Z okręgów, objętych 
zmową, nadchodzą pomy dniesze wiadomości.

Sofja 14. stycznia. Z okazji przyjęcia no­
worocznego (wedle g.eckiugo obr^ądauj, dał 
k i ą ż ę  F e r d y n a n d  w przemowie swej dc mi­
nistrów wyraz tema chlubnemu przekonaniu, że 
B ułgarja skonsolidowała s!ę na wszelkich polach 
i między państwami bałkańskiemi zajmuje bar­
dzo zaszczytne miejsce.

Wiedeń 14  ̂ styetnia. Po zainknigeiu giełdy wie 
wornej notowano: Kredyty 3:8 — ; laenaorhanki 232-50; 
lombardy 91-62; tytoniowe ltitjGO; alpioy 53 00 ; renta 
majowa 98 3b ; węgierska zfoia ren a 114 35.

11 idcń 14. ttycznia. M i n i s t e r s t w o  h a n ­
d l u  z e z w o l i ł o  n a  p r z e n i e s i e n i e  45 
u r z ę d n i k ó w  p o c z t  i t e l e g r a f u  z X.  r a n ­

gi do I X W t e n  s p o s ó b  45 o f i c j a ł ó w  
m i a n o w a n y c h  z o s t a n i e  k a s j e r a u i ,  
k o n t r o l e r a m i  k a s o w y m i  i k o n t r o l o r f a ­
ir i p o c z t o w y m i .  K o n k u r s  m a b y ć  r o z ­
p i s a n y  n a j p ó ź n i e j  w p r z e c i ą g a  d w ó c h  
t y g o d n i .

Widdeń 14. stycznia. Pierwsze posiedzenie 
K o ł a  p o l s k i e g o  odbędzie się w poniedziałek.

Budapeszt 14. styczma. Qpat w Zenta ks. 
A p p e l  w kazaniu przeciw ślubom cywilnym 
podniósł, że będą one źródłem niewierności mę­
żów, którzy żony swoje wypędzać cędą. Kobiety 
w kościele płakały i rzucały się r a  ziemię.

Grac 14 stycznia. Na zgromadzeniu w y . 
borców swoich w Mariborzu oświadczył się dep. 
Kokoschnigg (narodowości niemieckiej) przeciw 
układom lewicy z rządem, które się na skórze 
Niemców odbić muszą, przemawiał za energi­
czną. stałą opozycją, któraby cię ostatecznie na­
wet dc abstynencji posunęła. W yborcy dali go­
rące wrtum zaufania posłowi.

Berlin 14. stycznia. W  komisji wojskowej 
parlamentu niemieckiego oświadczył br. V a p r  i- 
v i ,  że polityczne stosunki w istocie nie są gor­
sze od stosunków w roku 1890, rząd jednak 
uwaća przyjęcie p-zedłozen.a milita-nego za ko- 
nieezne-, uastępnie udpiera zarzut, że rząd chce
uzbroić całą ludność.

Berlin J4. stycznia. Cesarz Wilhelm powró­
cił tu i zaraz po przybyciu odbył konferencję 
z Oapnvim.

Sejm pruski rozpoczął obrady nad reformą 
wyborczą.

Parlament niemiecki obradował wczoraj w 
dalszym < iągu nad interpelacją socjalistów w 
sprawie nędzy panującej między ludnością robo­
tniczą Socjalista Auer zapewniał, że stronni­
ctwo socjalno dem okratyczne nie ma żadnego 
związku z bastówką w okręgu saarbriickeń- 
skim. S ekre tarz stanu, Boeticker, oświadczył j e ­
szcze raz że zdaniem jego nie ma w  krajr/, tak 
wielkiej nędzy, aby pomoc pi.ństwowa była po- 
trzeb rą die. jej złagodzenia.

Petersburg 14. stycznia. Były minister finan­
sów W y s z n i e g r a d z k i ,  otrzym ał od cara 
własnoręczne J iamo wraz z insygniami brylan 
towemi orderu A iekrandra Newskiego.

Colomuo (na wyspie Ceyłon) 14. stycznia. 
A rcyksiąłę Franciszek Ferdynand d’ E  s t e po­
wrócił ta  wczoraj po poładai.i z polowania, na 
którym ubił dwa słonie. O północy odjechał ar- 
cyksiążę do Bombaju

RZ)ID 14. stycznia. W łochy przyjęły zapro- 
Bzenie Austrj:- de udziału w kongresie dla obmy 
ślenia środków przeciw zawlekania cholery azja­
tyckiej.

Paryż 14. stycznia. Komisja budżetowa izby 
deputowanych achwaliła zaprowadzenie podatku 
giełdowego w w; sokości 10 centymów od 1000 
franków w i nteresacb t. z. terminowych. Nowy 
ten podatek przyniesie rocznie 12 milionów ic 

W i e d e ń  14. stycznia. Wczoraj wieczorem wydarzvł 
się nitozezęśliwy wypadek n 1 Lole; państwowej między 
sta-j-ml Limbergiem a E ggenburgiSL. W pieiągu oso­
bowym podczas jazdy pękło koło jednego wagonu, skutkiem 
jz0go całj pociąg wyskoczył ź szyn. Pięć wagonów pogiu- 
chetałc się, iedea poaróżuy jest ciężko ranny, a pięciu po­
dróżnych i trzech konduktorów odniosło lekkie ssale 
ezema.

» »

Właśnie
Ś m i g u s a

wyszedł numer drugi, 
Ciętych dowcipów mieszcząc szereg długi.

D z i e s i ę ć  ^>rzj k a z a ń  dla wyborców Lwowa ; 
XJLnc p r z e d w y b o r c z y c h  treściwa osnowa -. 
M o c z y i n o r d o w i e z  w kozackim szynelu,
I kandydatów naszych wielu... — wielu !..
Przy tem rysunki... — to sztuki kor.-na'..

Sprzedaż w trafikach i w biurze u Plohna.

Dr. A. S zu lisław sk i
o k n l i s t a

były asystent kliniki Socznoj radcy dr. B. Wic-herkiewicza 
w Poznaniu, po dłuższych studueh w klinikach profesora 
Fuehsa we Wiedniu i profesoia Bydła w Krakowie — 
osiadł we Lwowie pr y ulicy T e a tra ln e j l. 7, I. piętro 
O rd y n u je  od  1 2 —1 p r s e d  p o łu d n ie m  i  od  

S —4: p o p o łu d n iu .  1109 1—?

Spaaiista M  supyct i p e rp u c li

Hr. Kazimierz PoiwsKi
po odbyciu specjalnych studjów na klinikaen prof. Eournier. 
Besniere w P a ry ż  u, LaR-.iv:. w B e r l i n i e ,  t  rposiesr 
w ^Yi edn i u ,  zamieszkał orzy ulicy Sobieskiego 10 
1014 Bom przechodni z ulity Waiowej 1. 9. 1 - ?

Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5.

najezyi t r ia  
w ę ż a  z l k i r i l a >

l l t l M k - M U U m
jako źródło lecznicze od la t setek używana we 
wszystkich c-horobach organów oddechowych 
1 trawienia, w podagrze, katarach  
pęcherza 1 żołądka. Doskonałe dla dzieci, 

rekonwalescentów i podczas przesilenia. 
Najlepszy napój dietetyczny i 

orzeźwiający. 3f O J—?
Henryk Mattoni, Karisbad i Wiedeń.

Przypominamy, że jeneralnym depozytorem W n . .  
Chassaing we Lwowie jest ap*tekarz Mikolaseh.

NADESŁANE.

M. J O N A S Z
DOM BANKOW Y I  KANTOR WYMIANY

we Lwowie, nliea Jagiellońska 1. 3,
kupuje i sp zedaje wezelkle efekła i monoty

po najdokładniejszym kursie dziennym.
ZKcenią z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 

szenia prowizji.
J~ko pewną joka.ję poleca ń-ty zastawne Tow kred. 

ziemskiego, Banku k-aiowego i Banku hip. i Bołzedaje ta­
kowe najtaniej.

Promesy na węg. losy hipoteczne z główną wygraną 
59.000 zł. do ciągnienia 15. b. m.

Na los,zakupiony w tym kantorze, »■»- 
d la  gi ftwr i w yr-iua  w kwocie zł. 50.000.

Juneralna r^prerentacją d la  Galicji 
największego i nsibogatsze^o w Swiecie

A d w e k a t  n a d w o r n y  i s o d o w y

Dr. Kari Jtfi
otworzył kancelarję

we Wiedniu I Helferstuifersirasje nr. 9. 
(Zastępuje w spvawsch galie. sądowych i administracyjnych)

IMotarjusz w Komarze
poszukuje substytuta.

P a n o w i e
którzyby radzi należeć do mającego się ziwiązaJ 

K l u b a  p i e s z y c h
z e c h c ą  n a d i s ł a c  s wó j  a d r e s .

Po zgłoszeniu się oapowi. dniej liezby chętnych, za­
prosi ich inicjator c lem narady.

Adresować do administracji „Gazety Narodowej" pod 
literami J. O. P.

udzielają naukę 
T A d t Ó W  S A L O Jffl W T C H

ze szezególuem uwzględnien;em form i zwycziió.T towarzy­
skich w domach pry w toych i rłasnem mieszkaniu 

UyuiK 1. >2, I. piętro

T o w a r z y s t w u 1 w z i i j a n i a r e h  u b e z p i e c z e ń  
nu. t y c i e  „ T l i e  M u t u a l " .  B O A  Z A Ł O Ż Ę
NI4 1843. FIJMJllbź GM IK A A B Y ib T  » »8

w ó rM I L J O S O W  z ł . 1016  1 - ?

W odpowiedzi pp. Fuchso#) i Butrow i 
majstrom szewetim

Na uczyńmy zarzu;, iż Zarząd korporacji szewskifj 
ma Z 3 s i a r ? a n y  h o n o r  odpowiadamy krótko Pan 
F u c h ę ,  który został na mocy uchwały Walnego zgroma­
dzona wyrzucony z wydziału, a jaka „ h y e n a  w y b ó r -  
c % pj  polując n i s z e  r u p a k  i, wi n o  'i g u l d e n y ,  aż 
nadto dobrze znany fest we Lwowie, a ma tak zaszarg&ry 
honor, iż dziwić się należy, jak taki człowiek o honorzi in­
nych rozprawiać może. Honor p. Fuehsa prawdopod)bnie 
nawę1: w sądzie karnym powiatowym i tern ; nie zostanie 
odresfaurowany, gdyż Kilka brzjdŁieh sprawach, toeząeych 
się tamże narobi mu niemało k opolu.

C o  d o  p B r a t r a ,  to jest on rzeczywistym J wielce 
zasłużonym członkiem korporacji niepłaeąeych lokatorów, 
oo mogsŁ stwierdzić 42 właści li kamienic we uwowle któ­
rym p. Bratro za czyn.-', dotychczas Hie zapłacił Zresztą 
opowiadają głośno, że ów niepłacąey lokater oszukał chłopca 
pozostającego u niego w terminie -a  5  zł., majstra szewskie­
go Nowosadę ni 4 0  zł.

Z tego chyba wy,ływa jasno, kto ma „zaszurgany ho­
nor", czy zanad korporacji, czy pp. Fuchs i Bralro.

Jan  Chirowics

P ew n a  pom oc  przy

gośćmi, reumatyzmie
ogólnem osł.bieniu uerwoe «m, newraigji, iscl iis , ner­
wowych cierpieniach źułądk.:, bolu glowv, porażeniu, 
bezsenności, jjolaeh krzyża, cierpieniach szpiku pacie­
rzowego, zatkaniaeh i t. p. duje uznany przez pierwsze 
powagi lekarskie ujirzywilejowuny, i regulować się dajacy

. r : ; : . ,  Aparai do i m m M
201 systemu profesora dra Volty. ;.._y

dyplomem uznania na wystawie w Kolo aj i naif KenemOdszczfgólniony
1890. — Premiowany wielkim lntdalem sretrnyin w Weis 18!)0. — Złotym 
medalem na wystawie hygienieznej w Sztulgardzie 189). — Wielkim 

medalem srebrnym na wystawie w Pradze 18.91.
Prospekta ze świadectwami gratis do nabycia u właściciela przywileju.

Niezbędną dla każdego gospodarstwa jest

Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa
ze sm ak iem  k aw y  z ia rn is te j.

Nastręcza ona nie-.rówuauą korzyść, gdyż szkodliwe 
eiywauie niezmięszane.i, lub z suiogaianii mięszanej ka­
wy ziarnistej możza usunąć, a :w miejsce tego przyrzą­
dzać sobie kawę b a rdzi<wj s m a k o w i t ą ,  a przytem 
z d r o w s z ą  1 p o ż y w n i e j s z ą .  — N i e z r ó w n a n a  

j s i o  d o d a t e k  d o  k a w y  z i a r n i s t e j .  
Wysoce polecenia oodna dla pań, dzieci i c łn ry c h .

Falsyfikatów należy troskliwie unikać. 
W sz ęd z ie  do  n a b y c ia . ’/» k ilo  po  25 ct.

J .  A t i g e n f e l d a ,  Wiedeń, I., Schuiersti isse 18.

ć c x x x  xxxxxxxxxixxxxxxxxxxx;
N O W Y  D 5 S W O N E K

pism o ludow e,
zaw ierające: powieści, nank; religijne i kronikę kościelną, 

wychodzi w p i e r w s z y  i t r z e c i  p i ą t e k ,

GAZETKA LUDOWA
wychodzi w d r u g i  i c z w a r t y  p i ą t e k  i zaw iera: powieści, 
wiadomości polityczne, pożyteczne pogadaoki, nowiny ze świata

i rozmaitości.
P rzedpłata na „NOWY DZW ONEK* i „GAZETKI) LU- 

O O W Ą “ wynosi : rocznie 4 z ł ,  półrocznie 2 zł., kwartalnie 1 zł. 
Każdy prenumerator otrzymnje co miesiąc bezpłatnie, jako do­
datek : „Czytankę dla Ludu".
Adres: Redakcja
(Lwów „Impressa").

ixxxxxxxxxxxxc3xxxxxxxxxxx!
„Nowego Dzwonka^, Kraków, ul. P ijarsks, 1. 5.

1121 1 - -1

HaUaerJa nafty Adama Skrzyńskiego w Libuszy
btacja pocztowa, telegraficzna I kolejowa Zagórzany,

_ P01 ea przy nadchodzącym sezonie zimowym
Mlcnową naftę bezpiarid >ł wa =  Nieeksplodującą naftę gospodarską,

oraz jako specjalność fakryki 
H A F I Ę  C E S A R S K Ą  ( K a l s e r u e l ) .  ■ 10.9 1 - 9

Marka zarejestrowaua, 
odinaczona na wystawach w Paryżu 1889, Antwerpji 18S6, Tryeście 

1882, K rak o w ie  1886 i P raem yślt 1882, n^jwyższemi nagrodami,
jako naft i ni tksplodu ącą, l>«zbarwoą i uozwonuą, paląeą się w lampach każdej 
konstru eji, jasnym i nieti Jpiącym płomieniem. N a f t ą  e e s a r s h a  przedstawia 
w używauiu najzupełuiej iłs bezpieczeństwo > nie zapala się naw .t przy przewró- 

eLiu palącej się lampy, mo -j być przeto używaną naaet do kuchenek uafiowych.
CzyLiąe zadość wielokrotnie objaw lonym życzeniom, wysyłać będziemy naftę 

z destylarni w Libuszy, mecylk1- w amerykańskich baryłkach, zawierających po 
li 9—15) k(g. nafiy, lecz także i beczułkach po 00 i 50 klg.. oraz batogach 
po 40 i 20 klg. , _ r  6 ’

Dla dogodności naszych P. T. odbiorców urządziliśmy i zaopatrzyli we 
wszystkie gatunki nafty magizyny w pooiźej wymienionych miejseowośeiaTrh, a za­
mówienia na nafcę Przyjmują, i po cenach f*bryczaych wykonują:
W e  L w o w ie  dla Lwowa i okolicy p P .  ^ i i ą c z y f i s k ł  ul. S.ykstuska 47, 
w  K ri-  Ił “ w I*' dla m. Krakowa i okolioy p. M a rc e li  K u s z ,  ul. vViśitra ], 
w P r z e m y ś l u  dl , Przemyśla i okoiL-y S i ł u d  n a f t y  1. W i k t  o r a ,  ulica 

Franciszkańska,
w© W ir  d i i  u  dla Vv eduia Niżs-ei i Wyższej Austrji pp. I i l n d ń c l u i  I S p .,  

k-uter I. Gisel str. 11, magazyuy w Zwisjheubriickeu.
D l a  S z l ą n k a  p. L e o n  I f . l e o i n d e r  kantor i magazya w P r i v o s ,  

Bahnhof l ia  iris-jh-Ostrau.
D l a  C z e c h  i  M u r a w y  W n a r e n  A b i h e l l u s g  d e r A n g l o - O s t c r r .  

Jt n i , .  Kautor w W l r l n t u  I  Servitengasse. Magazyny i filje w  P r u d z e ,  
O ł o j s u ń c u .  P r z y r o w i e ,  C h e b ł e ,  R e l c i i e n b e r g  i  P a r d u b i t z .

Pozwalamy sobie wreszcie Dodać ao wiadomości P. T Panów odbiorców 
z pro win -ji, że przbsłane wprost do fabryki aamówieniŁ wykonujemy z uwzglę­
dnieniem wysokości i aryf kol yowych wprort r  destylarni w Libuszy lu t powyższych 
składów. — Cenniki i p r ó b k i  w y s y ła m y  n a  ią d a n ie  g r a tis  t  fro  r.co.

99 H o t e l  M a t s c h a k e r h o f

Wiedeń, I., Scile*gass3 6.
Z powodu śmierci swego meżr, dotychczasowego właściciela „Hotelu 

MaischakerhoP, pana LeopoldA Mayreder, pozwala sobie ni ej oodpisani 
podziękować za okazywane temuż tyloletiie z ufanie i zawiadomić zara 
zem uriż-ihie, że objęła zarząd tego intere-u.

Podpisana starać się bedzie stare tr dycje hotelu „Matschakerhof" 
 ̂ duchu ś. p. zmarłego pielęgnować, aby dotychczasowemu cennemu 

zaufaniu szanownych przyjaciół i gości domu w ,-upełności na przyszłość 
odpowiedzieć.

Z wysokiem powaiaLiem

605 1-1 H e n r it  ł ta  M a yred er .

A lfred  RsjssI, O paw a
Szląsk austrjaeki J054 1—12

$ 9 * *  z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 5 7 '.

handel nasion lasowych i gospodarczych
p o l e c a

Całkiem pewnie kiełkująca nasienia wszelkiego rodzaju
hurtownie i drobiazgowo.

P róbk i i eenulki bezpłatnie 1 franko.

Z a l s u p n o  a k z a c y j o
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Bozpisuje się niniejszem dostawa kilka tysięcy sztuk drzewek 
akacjowych.

Warunki dostawy sa następujące: fikt.-.je muszą być oa 1 ’0 metr
powyżej korzenia wysokie i w tej wysolnś.-i mieć grubość przynajmniej (TJ
4 ctmtr. (a w ęc 125 m. u>. ob: od:i). ‘

Dostawa akacyj ma mieć miejsce d o  k o ń c a  M a r c a  b . r .  lo c o  W  
P r z e m f ż t ,  H

Ofer y Lai-ży y_osić do 31. Stycznia do: K . u . k. G enie u  ud
B e fe s t ig u n g s  B a u -D ire c G o n  P rze m y ś l.  1113 1—2 W
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DZEENKIK *O L SU  i  dnia 16. Sporn ia  1899 r.

mm

D r o b n e

D o n i e s i e n i a  r o z ma i t e
po l 1/* centa od wyrtiu.

. iwy znakomite angielskie
i z Solingen (pod gwarancją za do­

broć i prawem wymiany, jeżeliby się do 
włosa nie nadawały] p9 zł. 150, 2, 2‘5J, 
3 : 4  poleca Piotr Chrząstowski, handel 
zelazny we uwowie, plac K apitalny 1, 
(naprzeciw Katedry). 12

p o s z u k u f ę  b o s a d y  jako kauujono- 
■*- wany kasjer do handlu, przedsiębior­
stwa lub Towarzystwa. Zgłoszenia przyj­
muje p. Kotkowski, optyk. hotel Georga, 
Lwów.

D oszu k u ję  kontrolora, kawa 
X lera, z dobre mi rekomendacjami. 
Bliższa wiadomość bióro wywiadowcze 
D. Margnles, ulica W ałow a 1, i, osobiste 
zgłoszenie. 31

Za bezcen do sprzedania rotnnda 
futrem podbita, suknie balowe, wizy­

towe. Wiadomość: Mikołaja 10 ,II.p iętro  
między 2—4. 33

1 p i e k l  realne do sprzedania. Dzier- 
r x  żaw j większe i mniejsze poszukuje 
za większą kaucją. Starszy magister far­
m acji, znajdzie natychmiast posadę. 
K o m a n ,  Jagiellońska 24. 32

Og r c d o l k ,  żonaty, bezdzietny, 33 lat 
mający z kiiknletną praktyką we 

ijwowie, oraz z bardzo chlubne mi świa­
dectwami, poszukuje umieszczenia i prosi 
o łaskawe względy 34

Człowiek w średnim wieku, zmuszony 
niezaleźnemi od siebie okolicznościa­

mi cpościć Królestwo polskie i strzechę 
rodzinną, mogący się powołać na reko­
mendację osób, w tutejszom państwie 
znanych i poważanych, dokładni* obznaj- 
miony z czynni ściami biurowemi w języku 
polsk-m i rosyjskim, mający kilkoletnią 
praktykę gospodarczą, mogący być uży­
tecznym do wszelkich czynności kanto­
rowych, obecnie pozostający bez dachu 
i funduszów, uprzejmie prosi łaskawych 
pp. praeodawe w o jakąkolwiek pracę, 
zapewniającą możl.we utrzymanie. Ł a­
skawe oferty apiaszu się przesyłać post. 
restante Lwów dla J. P. 100.

K to dostarczy kamieni do szlnfowania 
2 metry średnicy a 25—30 c/m e e 

rokości ? Oferty do fabryki maszyn Kaź 
mierzą Lipińskiego w Sanoku. 29

E konom ■ sile wieko, żonaty, b<z 
dzietny; poszuknje posady przy go­

spodarstwie mlnem lob leśnem, lab też 
w połączeniu. P o s i n g e r ,  Pomorzzny.

* J ł |  fut sr damskich z licytacji, forte- 
OVJ pian <2 zł., maszyny do szycia, 
różne futra za bezcen, poleca Zakła<: 
Jaezczyszyna, gmach teatralny.

TY> ut orzenia skł.du materjałow bu 
,  duleowych po za obrębem miasta 
O P98z°kuje się kapitału 1.500 do
3.000 zł. ofiaruje 15°/, lub przyjmę spól 
nika z kapitałem 2.500 ał Zgłoszenia 
poste restante 20. B. D. firzuchowice 
dworzec. 25

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Doszukuje się mi sszkania 1 41ub 5 pokoi 
i przy należytoś na placu Halickim, 

Marjackim lub w pobliżu tychże. Zgło 
szenia do Administracji „Dziennika.*

Korespondencja prywatna.

„C erpliwość i*
„Vt,ndredi przeszkodzony, wyjeżdżam 

na parę doi. — Środa 18. będę na wska- 
zanem miejscu południe — poznać pra 
guę, proszę adres wskazać i odpowie 
dzieć pod wiadomym adresem*. 30

Kotylionowe
Ordery 100 sztuk zł. — 80, *20, 

2, 3, 5. ’
Brylantewe ordery 100 sztuk 180, 

I a 50, 4, 6.
Blgofeny — Sortymeat po 6 sztuk 

zł. 2, 3, 5.
Lakrycia. głowy, nader oryginalne 

| za sztoki od 3 ct. do 20 ct. 
Kootjumy z materji i papieru od 

1 zł począwszy.
Masa. — k ary l‘ Ldir> — głowy 

zwierząt itd. od 5 ot. do 30 ct. 
Tury kotyiioaowo najnowsze i naj­

bardziej oryginalne w clbrzy- 
mim wyborze na

Tomboie I Loterję zabawową
25 szt. zł. ?, 3 ,5 ; 50 szt. zł. 3 ,4 ,6. 
P odark i damskie najnow­
sze w tym zakresie vi aaj. ogat- 
502 . zym wyborze. 1—7

| Etablissement Lind
W iedeń •—  Prałersłrasse 38.

555 Ma sezon karnaw ałow y
Zakład K arola  BiseniusaB m t W* io*** ; « moi

« e  W iednia I . Slogerstrasse 11, mezanin. I  W  I w w i w U  X a ł u l w  1
Telefon 4929. Nai tańsze cenv hartowne. Cenni k i gratis, B  w *

Leopold Lityński
magister farmacji 

L w ó w ,  2 . K o p e r n i k a  2.

Kto cierpi aa zęby 
niech nżywa

D E H T Y N Ę
a wnet zapomni, że podobnego doświad­

czał cierpienia.
Cena fiaszeczki wraz z przepisem nżycia 
1032 80 et. w. a. 1—?
Na prowincję wysyła się odwrotną poeztą.

Leopold Lityński, magister farmacji
Lwów, 2. Kopernika 2.

we Wlednlti 1. Singentrae >e 11
Telefon 4929. Najtańsze ceny hunowne
IW* Ogromny wyoór najnowszych orderów ko- 

tyljon»wych za tuzia od 10 ct. i 
Kotyljonowyoir tur od 75 et. począwszy 

|W * Maski wszelkiego rodzaj a i ozdoby kostju- 
mowe, Brody wełniane od 10 et., peruki od 1*25 
począwszy, Komiczne nakrycia głowy. Boubony 
strzelające i bnkiety kotylionowe od 4 ct. po 
eząwszy.

I W  Odznaki dla komitetów i towarzystw, po­
darki damskie.

|W  Dekoracje do sal balowych, wypożycza się 
lub sprzedaje.

|W* Zabawne intrnmenta muzyczne z kartonu, 
na których bez wiadomości poprzednich grać 
można. 12 intrum«ntów zł. 210 i wyżej.

|W " Najbardziej smaku pełne urządzenie deko­
racje sal balowych, w każdym stylo, w miejscu 
_ na prowincji,

|W* Ustawianie w drodze pożyczki teatrów do­
mowych, które mogą byó ustawione w pokojach 
bez uszkodzenia ścian.

Kolorowe promienie salonowe, za sztukę 
10 ct. 15 et., 20 ct. i wyżej.

UW " Magueeia, za zapaleniem której uzyskuje 
się śWątło e'tktryczne, wraz z reflektorami.

BW~ Dekoracje do .strzelania i gry w kręgle o 
nagrodę. -

■W * Sprzed-i różuyeb efektownych dekoracyj 
sal balowych. 105 1—3

H. R. Spóźnienie z powoda choroby. 
Mam bardzo wiele do odpowiedzenia, ale 
tylko ustnie, gdy więc przestaniesz się 
lękać rozdrażnień, nie prowadzących do 
niczego, czekam Ła twe wezwanie. 36

Kawaler, w sile wieku, ze stałem 
zajęciem 1.500—2.000 zł. rocznego do­
chodu, poszukuje na tej drodze dla brakn 
znajomości towarzyszki życia, z dobrem 
wychowaniem i majątkiem do 8 000 zł. 
Za dyskre ję honorem rę-zę. Łaskawe 
rzetelne listy proszę adresować : A. B. 
12. poste restante Tarnów. 2 /

l Nadzwyczaj trw a łe !
ZŁOCENIE, .sREBRZEiSIE, NIKLO­
WANIE, POMIEDZAN1K, MOSIĄ- 

ŻENIE, OKSYDOWANIE
wszelkich wyrobow metalowych

poleca najtaniej 
jedyny w kraju  fabrycznie 

urządzony

Z a k ład  G alw aniczny
pod firm ą:

Henryk Eosenbusch
Lwów, ul. Kopernika 1. 16. 

Cenniki n a  żądan ie fra n k a . 
(Lwów „Impreesa*). 1087 1—14

H a j ą l e k
przy kolei i gościńcu krajowym 
w powiecie Tarnobrzeskim położony, 
obejmujący około 700 morgów gruntu 
ornego i łąk, tudzież około 800 
morgów lasu, jest zaraz do sprze­

dania.
Zgłoszenia przyjmuje c. k. No- 

tarjusz Gustaw Hinzingor w T arno­
brzegu. 1099 1—1

N A  Z IM Ę!
Skarpetki i Pończochy

systemu Jagera, fa ra  od 25 et. do 95 c ‘. 
bardzo mocne i ciepłe, poleca

MAKS  Mi lHLFELD
Lw ów , Hynek 29.

H 1 5 D E Ł

1

JANA RIEDLA
WE LWOWIE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszule silono we
po zł. 1'05, 1’55, 2, 2*25, 2*50 i 3.

Koszule z przódami pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2’75 i 3.

Koszule kolorowe, retonowe i 
oifurtowe po zł. 2'50 i 2'75.

Koszule j o  cne po zł. 1-65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2 40, 2-60 i 8.

Koszule d la chłopaków po 
zł. 140 i 1-60.

Kallsony d la chłopaków po 
85, 95 ct i zł. 1-10.

Półkosza lk l z kołnierzami 50 ct.

k a l e s o n y
po ct. 90, zł. 1.05,1-15,1-45, 1-65, 1-80.
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2'40 .  2*80.
m a n k i e t y  tuzin po zł. 4 i 4 so.
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2*40.
KAFTANIKI letnie od potu ba^ołn. 

i siatkowe po et. 60, 90 do zł. 1-40.
BIELIZNA 1 cni wełn. prof. Jaaęsra 

tprtedaję po ueuacn fabrycznych.

K B 1 W A T T
v) największym wyborne.
Zanówiania z prowincji wrtonują

sic najstaranniej. 10CO 1—

Najwyborniejsze

Cukry deserowe
które przez Szan. Odbiorców ja  naj­
lepsze uznane zostały */, kilo mięszs- 

n/ch  zł. 1*20.
*/a kilo Cacao proszkowane  

w puszkach blaszanych zł. 150.
*/1 kifo C z e k o l a d y  d o s k o n a l e j  

po 80, 90 ct. 1 wyżej.
*/» kilo Karm elków l u l ę s z a i i .  

75 et.
p o l e c a  .0 .3  1—?

HENRYK TRETER
właściciel parowej fabryki ozekolady 

Lwów, ul. Kopernika I. 3. {

Jedynie restauracja

N a f t o l ;  T o e p f e r a

w e  L w o w i e ,
od roku 1853iztniejąea, posiada 
własny .Kład najlepszego P IW A  
OKOCIM SKIEGO z b ro v .ru  
Jana Gótza w Okocimie, które 
swą dobro.ią wszelkie inne piwa prze­
wyższa, j_kn też P IW A  LW O W ­
SKIEGO z browarn Lillen- 
felda 1 Sp. we Lwowie-. Najprze­
dniejsze piwo okoi żmakie ko­
sztuje bloru.c do domu 24 ct., 
zaś lwowski leżak marcowy 
16 ct. za litr. Słagi, posyłane do 
.nie po pi wo, mają w; razae się moim 

biletem na djwód, że piwo z mej restau­
racji pochodzi. Kncbnia zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potraw wielki. Godzi n- 
u l e  wyborni 1 tczkl i inne gorą­
ce i zimne przekąski śniadankowe U słu­
ga skrzętna i rzetelna Wszelkie zgło 
ezenia na obiady w abonamencie przyj­
muję osobiście. Polecając się łaskawi o 
wzglodom Szanownej P. T. Publiczności, 
li 08 kreślę się uniżonym sługą 1—?

Nafłuła Toepfer,
właściciel reit-.oiaoji pod 1 12, 

przy ulicy T r y b u n a lsk io j  we Lwowie.

P. T. Panów lekarzy
reflektujących od 1. maja 1898 na 
kierownictwo s a k ł a d a  w o d o  

l e c z n i c z e g o

„M arjówka
koło Lwowa, 

ewentualnie na s p ó ł k ę  uprasza 
o porozumienie się właściciel tegoż 
zakładu.

Emil Bertemiljan Brajer
L w ó w  lub „ M a r j o w k a “

poczta Lwów. 1058 1- ?

Kaftaniki i Spodnie
męskie, damskie i dziecinne.

Skarpetki, Pończochy i Pończoszki
dziecinne.

Kamizelki I Pończochy myśliwskie. 
Kamasze snklenae I trykotowe

dla pań, mężczyzn i dzieci.

Kapelusze, Czapki i Czapeczki
dla dzieci.

Plałdy I Koce plnszowe I wełniane
p o l e c a j ą :  1026 1—?

S. GABRIEL & J. CHLEB0WNIK
w e L w o w ie , p la c  H a lic k i  i. 3.

W idm em  Pani!
2 łn i i  Wielm. Pani zdeoydnje sic*  

gdziekolwiek kupić kołdry lub mate­
race, projzę łaskawie choćby z cieka­
wości zobaczyć własne wyroby po­
ścieli w magszynie pod firmą:

J ó z e f  S t o h n s t e r ,
ulica  K o p ern ik a  liczba 7, 

udzie jest najlepe; e źródło nabycia 
wyrobów w różnych cenach i gatun­

kach js k :
Kołdry zapałowe po zł. 4, E do 6. 
Kołdry wełniane po zł. 6*25, 7, 8, 9, 

10, 12 do 14.
Kołdry atłasowe od z* 14 w każdej 

cenie do 32.
Materace włosie nne od zł 15, 17, 18,

20 w każdej cenie do zł. 32. 
Zapewniając zarazem P . T. Kupu­

jących, że v yroby moje najstaranniej 
są wykonane i z dooryeh : laterjałów 
oraf  polecając w ielbi wybór 
koców ua łóżka; b ap  najgu- 
BtownleJesyclL 1 chodników.

Z wy.okin szaonnkiem
J ó z e f  Schnster.

Lwów („Impressa*). 1Ó4") 1—1

B ok  założenia 1855.

KRASZEW SKI
|  BL*«OAl>0 .  •

•  na jodzu  :;r.i .-k  x3!e?S!:^-rirM ^  ml]  aiw-toai "  Cg
^iiroósnins prat A.kide,r.U rr.edycin, ■» Paryż-u »a»l» Q  
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O  *.eni>*L» przez <adt JSećysa::* w Peteraburgu. ■ H H aW  X
®  im  i fó»noe!eS o ie  -MarnoScl Jodu  t ieiaja 5 ?

.. ‘ " ł , . .  e-Jgata H  T T /lłsro i. , e w .av .tk ieb  r o i a l ^ Ł  ISU  ©
’“ * * *  , : i ” * t r r ł f ' s ^ r o / u j l c z n y  [puchliny. z a i .a n i t  S

ljV -i -ńtt STtT-L-8 lelózo lesl tiin«łni» c ....

©  
m  
©

-d. jńn żelazo jesi zupełnie ^ftzflkulisrcótrEuCCf.ssźa (&ai‘ •*“ —J— ■jm&rhc>tita < f ~ t g ij 
idajft ł.akarsom bj 

£q

Lmi.o-
. v, .. ——-» .a ,  w orrikis
.azarsom  K a d e t ie rap e n ty c z n ; , aaC iw yiza: a.m y do 

- iiicfa tycznyeb. r i ą b r J  ab

^  eto. O atatiosaJ* J>0 diy:j

© tOdłyrfjMda ’. l 
OlLisblo;..yc,^1

' rJ L '* * ? !06 a5, 8!7v«i® « ł « ! w  śaiŁie, jait lekar- .•■■sars nJłpe-Hrnaai, rosi ?siułalsj®«»im. J a to  dowód oaystośoi J <7
M4*n«yc»nośoi pramSsiwye: P IO U Ł IE  BWtNC^BL7\&. 4-da* ,< / 
s a ie łf , ja sz j plecifó nt. i afesasilaŁ-iS#jasą ^  -

fipodu sieionej ótyklóty, 
i-4ApUkar-s u  P cry iu , ńU E  BCNAPARTM, <tóT

WYSTRZKaAĆ fllf FALSKSKSTWo

W?jawiiiclffl Maurycego OrgeHnenda
w Warszawie.

Teorja i praktyka rolnicza i prze­
mysłowa

I. C E C I Ł A R S T W O .
Glina I jej własności, przy­
rząd za u;e i wybór dobrej eegty 
w ie lk ic h  gatunków, cegły 
ozdobnej, gzemsów, rur dre­

nowych, dachówek i t. p.
87 ma drzeworytami w tekście.

Wedłag rełasnyoh i obcych najnowszych 
doświadczeń z różnych dzieł, ułożył

T .  O .  "W "llk .o fi8k i_
Cena 1 z*i 95 e t, z przesyłką 2 zł. 20 ct 

W dalszym oią«u wyjdą:
II. Gospodarstwo rybne.

III. Pszczelarstwo. IV . Nawozy
i inne.

Gospodarstwo® oborze, mię­
ciami 1 w oblewie

sbre l i ł  1117 1—2 
8 T A N I S E A W  K E W I E Ń S R I .

Z 8 drzeworytami w tekście.
Cena 1 zł. 80 ct., z przesyłką pocztową 

1 zł. 50 et.
Skład w Lsięgarni SEYFARTHA 

i CZAJKOWSKIEGO we Lwowie.

C. i k .
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KLYTHIA DLA DTRZTWAHIA 
SKÓBT

FETTPUDER
F a b ry k a n t 

d o b r y c h  m y d e ł  
t o a l e t o w y c h  

1 p e r f u m e r y j
W I E D E Ń

I., W ollzelle 3.

UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 

C E R Y
N ajbardziej elaganoki puder toaletow y

ckouicznie analizowany i nznany przez __
D r a  J- J- JPuhla, c. k . p r o fesora  w e  W ied n iu .

P I S S I A  Z  U Z N A N IE M  O B : . 319 1 - 6 )
Pani B a r o , " ln y  T ^ o l t e r ,  c. k. arytystki te s t.n  nadwornego w, Wiednia.
Panny Boli Beeth, c. k. śpiewacrki opery nadwornej wo Wiedn u.
Panny A n t o n i n y  8 ch l«»gt r ,  c. b. śpiewaczki opery nadwornej we W iednia.
Panny I l h i  v .  P s l m c y ,  artystki c. k. nprz. teatru „m  le r  Wian1.
Panny Melony Odilon, artystki niemiecaiegc teatru ludowego we Wiednia.
Pana Erno* ta Van D j cha, c. k. śpiewaka opery nadwornej we Wiednia i t. d.
CeL_ puszki zł. 120 ; puszka na próbę 30 ct. Rozsyłka za zaliczką lub poprzedniem 
nades?aDiem należytości. — Do nabycia w wielu peifumer.ach, droguerjaoh i aptekach.

Najwyższe odznaczenie na wszystkich wysta 
wach Światowych.

Nąjciężej posrebrzane zastawy i nakrycia wszelk:egb 
rodzaju, kasety wyprawne, serwisy 

do kawy, herbaciane trzonki
^od n a j p o j e d y ń c z s z y c h  S  

aż do 
n a j b o g a t s z y c h  

w wykonaniu.
M >

Specyjabie 
a r t y i i n ł y

dla
'  S  hoteli, reaiauracyj 

I kawiarń , jakotei 
pensjonatów i menaźy 

-v  , ,  i t. d.
Nakład srtbra jest na każdei 
sztuce stemplowany, iakoteź 
nazwisko 

całe _______
i m .rka ociuonna.

itempiowany, laaotez 
| CHRISTOWIE (

. - N>
lećyno zastępstwo czystego srebra.
12 ły i e k  zł. 17 — : 12 t y ł .  do oz k aw y  T-—
1“ s ra b k o w  „ ł  onoch la 5-30
,2  n o io w  „ )7 . _  i  c h o c h e lk -  -0
12 w idelczyków  ,  15-— * iy f . cr dc ja r z y n  4 -
12 n o iy k ó w  „ ;B « -  2 p oua iaw ok  8-2Ó

P  12 łyżeczek „ 9— ] i  w id e lec  do sałaty l*BO
^ ^ e m ^ a b r ^ c z u e j  u Juljąną Strzeleckiego, złotnika we Lwowie.

Zamknięcie syfonów
patentów „ui w Anatro - W ę­
grzech i wszyjikich innych cywilizo­

wanych państwach.
Zamknięcie to sporządzone z najle­
pszej b iałe j porcelany, odpowia­

da rskuteb swej

zupełnej wolności od metalów
wszystkim ustawowo sanitarnym  
wymogom w zupełności, Jest łatwe 
do czyszczenia, praw ie nie do 
rozbicia, i wyklucaeniem jakiejkolwiek 
eksplozji, gdyż przez c. L. technologiczno 
przemysłowe muzeum na 41 atmosftor 
próbowane, (norm alna potrze­
ba Jest 8—10 atmosfery, przed­
stawia się na oko bai Izo laAaie, jest 
przeto (mimo swej taniości) ideałem 1 
wszelbich zamknięć syfi io> 

wycli.
Io  w a t, yatn o d la  w yro b u  w olnych  
od, m etalu  zam knięć syfonow ych

S t e ł .  O b e r m a y  e r  & C l e .
Kantor i fabryka:

Wian IX, Spittelauergasaa Nr. 12.
2 8 Prospekty gratis i fraueo. 1 —9

w \

P o d z i ę k o w a n i e .
U w ażam  sobie za  obow iązek  8(3 1—1

j i e w - n i r
Towarzystwu ubezpieczeń na życie, względnie tegoż jeneralnej Dyrekcji dla Austrji we 
Wiedniu I. Ghrabep 8. za sieiególniej czybLie i sumienne zlikwidowanie policy 
Nr. 828.650, ddo. New-York 22. sierpnia 1889 na życie pana

Zdenko Hrabi Koloyrata-Krakcwsky-Libsteinskyegog
c. k. podkomorzego, członka austrjackiej izby panów i właściciela dóbr w Reichenau n. K.

na zł 100.000 iówi@: Stotysiacy pldeoór anstr. waluty
wyrazić najszczersze podziękowanie.

P r a g a  8. stycznia 1893.
D r .  J a n  B a y e r

adwokat,
jako zastępca prawny opiekuństwa małoletaioh spadkobierców 

Hr. Zdenko Kolovrat-Krakovsky-Libsteinsky’ego.

O O O O O O O O O O O O O C O O O l 
Ekstrakt szpilkowy.

.m ie , 4  S f f l X , Wi . p u S l ^ L  c “A* C  » " l .‘

T abaka  m entolowa.
Przeciw katarowi. Działając znakomicie -lesin. 

fek y j me i  ehłudząeo, osuwa po bardzo krótkim przeciągu cz t za 
pa W ie  błon ślutowycji nosa, ezem uniem ożliw iaj Id m ie S  wy­
dzielanie się ślazu, uwalnia chorega ba-azo rt/chło od tej przykrej 

dolegliwości. Cena pnie łka 25 ot. 3
Główny skład

w Apteoe pod .srebrnym orłem"

Zygmunta Rucksra
we Lw ow ie. q

f  Zamówienia z prowincji uskuteoznia się odwrotną pooztą.

> 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 5

K  p o ż a r n
partjach p o  Jahiejbądż ceitle. Jakośd tcwarów jest zn.kamitą,

s s j .  tm y  k"“ ,u' * »< ’

1200 ^  * ? # •
300 a^tuk szwąj jar. kich zegarów pendułowych w stytowem obramowaniu.

Zi1 .komieie zregulowane i idące dokłaaaii na sekundą z lustrzanym 
10, n eo{[ezb^ . m> wagą 1 wahadłei za sztukę zł. T85- bijące po zł. 3 15. 

sztok płótna, Rumburskiego lub 8 t«rnberskiego 80-^okoiowych naj- 
lepszej uedoznonen .a Weby, dla każdej famiiji. sztuka tylko zł. 5 40.

400 tuzinów jedwabnych chustek, z najlepszego Jyońekiego jedwabiu, k l

możua Sżyć‘ tafże i°ar szyjęmej 12 ^  ^  ^
1200 Jomplstnyeh1 serwisów z najlepszej karlsbadzkiej porcelan,, malowa-

-----------------  11 jp i.
Paczka d# t. go 70 ct.

2500 b^Tato°w rk w i Z Wir!faT i d;° . k^lsbadzkiej f rcelany,

» Ł - I' r  , Li o d\J. -
. . .  i  z‘ » paczka do i  serwisu kosztuje tylko 40 et.
500 kcmpl. gruj. gospodarstwa dom #egb, skład ijąoy h się z 12 snuk  

doskonałych nożów 1 widelców, 6 łyżek do8kou.Vvch, £ akicliże ły- 
/  zy8tK  z nsJlap826go srebra Britania Dale 0 podstA ek 

P°.d “®z® tałowych, d spodków okrągłych n^ wodę, 3 kubki na
1 ,8itl °  4  Wszysko razem tyl» - zł.

A 1  brakować w żadnym domu.
8000 “ * *  jew k  na sonie, grubych jak deska, ciepłych, mocnych i prą- 

sztur* -/ 1 ’ 1 szai/ c >̂ z sierokiemi kolorowemi pasami, za 
sztukt i i ’ }  w * f.vdefj  ^thiersiip, żółf^włose z bardująini ^a 

1280 r I r  «L !iń : W.8ZJ ^ i e  dery ą 190 cm. długie i 130 cm. sz-roki..
wszei mndt o 8ń 6J’- “ w ’ grnŁb< mate Ji zimowej, podług najno-
t u D e t ^  > m  1 p.lękn,le z &b!onł'e1'- I- g»‘«neŁ po 2 z ł j f l j g a -  390 tnBek,P ° ó l t-> m  gatunek p0 4 zł.
komoletnych garnituiów męskim z doskonałej, grur  ̂ Timowej ma- 
te :ji podług najnowszej mody dobrze i pięsnie robinuych, sk ala- 
jących się z surduta, spodni i kamizelki, I. gatunek zł 7-50, II , 
tunek zł. 12, HI. gatunek 19 zł. 5^1 yffg

lub q Powtarzain, że towary te są bez błędu i plam, i tz z ia ją  zresztą 2 
3 ^ -l6- Nal6Ż-T l9“y .zamawiac tak piętfko, jak tylko można; Wy- 

2  m am iejsje za poprzednią zapłatą, lab za pobraniem pooztą, lub koleją 
N iekonw enjn jący  to w ar b ie rz e  z l ę  n azad  bez p rzeszkód ]
Jedyny adree zamówić : Apfel Mor. Wien I. Fleischmark Nr. 12/

Wydawca: Józef Laskownicki. Odpowiedzialny zi redakcję Adam Krajewski Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni ^Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera.


